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Prcnumor ito zamiejscowa i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Admi listracya ..Nowej 
Reformy11 w Krakowie i ageneyo. wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  80 listopada.
W d m isterstw ie s k a r b u  zapanow ał nowy 

duch. W niósł go dr. Biliński i pragnie przelać 
go we w szystkie organa adm inistracyi skarbo­
wej, od najw yższych do najniższych. Nie roz­
chodzi mu się jed n ak  ty lko o uprzejme i tak to ­
wne obchodzenie się z publicznością, o spokój 
i powagę w ch w ilach , w których zachowanie 
się interesenta w ym aga skarcenia. Obowiązek 
ten urzędnika uw aża m inister skarbu  za tak  n a ­
turalny, że zaledwie o nim w spom niał. N ato­
m iast sięgnął on głębiej i, przejęty poczuciem 
spraw iedliw ości, pragnie, aby w ładze i urzędy 
skarbow e kierow ały  się nią we w szystkich swo­
ich czynnościach, a w rozporządzeniu swojem, 
które ogłosiliśm y wczoraj, w skazał, ja k  urzędni­
cy skarbów 1 postępować m a ją , aby  uczciwie i 
godnie spełnić swoje obowiązki.

Ideał urzędnika skarbowego, k tóry  stara  się 
ty lko o wydobycie ja k  najw iększych dochodów 
dla skayhu, i aby ten cel osiągnąć, nie zw raca 
uw agi ani na przepisy ustaw y, ani na położe­
nie obyw ateli, a o szacunek i zaufanie społe­
czeństw a wcale nie d o a , nie zachw yca wcale 
nowego m inistra skarbu. On wie, że podatki i 
op łaty  skarbow e są ciężarem, który  przygniata  
społeczeństwo, i pragnie, aby sposób wym iaru i 
poboru tych op łat nie czynił tego ciężaru je sz ­
cze dotkliwszym . —  On wie, że ad m in is trac ja  
skarbow a, która, nie licząc się z siłam i kontry- 
baentów, w yniszcza ich, przynosi ty lko  chwilo­
wą korzyść, ale w gruncie rzeczy szkodzi sk a r­
bowi, pozbaw iając go dochodu w przyszłości. — 
W ie on wreszcie, że niesprawiedliwość w w y­
miarze i ściąganiu należytości skarbow ych uczy 
wybiegów i om ijania ustaw , a b rak  zaufania s 
szacunku dla urzędników  każe dopatryw ać się 
nadużycia naw et tam, gdzie ustawę zastosowa­
no ściśle, z uwzględnieniem  w szystkich przepi­
sów, przem aw iających na korzyść opodatkow a­
nego. Dr. B iliński zrozumiał interes skarbu pań­
stw a i pragnie obalić dotychczasowy, bezduszny 
i nieroztropny fiskalizm.

Wiedzionj- duchem spraw ied liw ości, zaleca 
on, aby uw zględniano nietylko te przepisy usta­
wy, które maja na oku korzyści skarbu, ale i 
te postanowienia, które przem aw iają na korzyść 
kontrybuenta. Spraw iedliw y w ym iar dla w szyst­
kich i jednostajne postępowanie przy poborze, 
a więc zupełne usunięcie protekcyi i osobistych 
względów —  ścisłą bezstronność uw aża m inister 
za na i pierw szy obowiązek urzędnika skarbowego. 
T a ednak spraw iedliw ość i bezstronność nie po­
w inna się objaw iać rów ną dla w szystkich szorst­
kością i tieczu łością. Przeciw nie, m inister zale­
ca w yraźnie, aby urzędnik zawsze pam iętał o 
tern, że opłacanie podatków  i należytości skar 
bowyeh jest ciężarem, k tóry  kontrybuenci czują 
dotkliw ie, i postępowaniem swojem nie czynił 
tego ciężaru jeszcze dotkliwszym . Zażalenia i 
rekursy , prośby i przedstaw ienia powinny w ła­
dze przyjm ować chętnie i załatw iać natych 
miast, a odstraszanie od wnoszenia rekursów

prośbą lub groźbą potępia m inister z całą  sta­
nowczością.

W miejsce urzędnika fiskalisty pragnie on 
mieć urzędnika obyw atela. Ścisłe w ykonyw anie 
ustaw  skarbow ych musi być obowiązkiem  urzę­
dn ika; ale chociaż ono przynosi ciężar)' i p rzy­
krości dla kontrybuenta, pomiędzy nim a urzę­
dnikiem  nie będzie starć i powodów do niechę­
ci, jeżeli płacący podatki i należytości nabędzie 
przekonania, że te ciężary nie są w ynikiem  sa­
mowoli, że urzędnik wykonuje tylko swój obo­
wiązek, a nie szuka z jego krzyw dą środków 
odznaczenia i drogi do aw ansu. Bezstronność i 
spraw iedliwość, ludzkość i uprzejmość —  to przy­
mioty, które m inister skarbu  ceni wyżej, aniżeli 
ubieganie się o w yzyskanie ludności na korzyść 
skarbu. Aby zaś ducha fiskalizmu wydrzeć i 
wykorzenić, zapow iada on, że przy urzędowem 
ocenianiu czynności funkeyonaryuszów  na te 
przym ioty zw racać neleży baczną uwagę. Zapo­
w iada w ięc stanow czo, że przy aw ansach i od­
znaczeniach nie w ystarczy w ykazyw ać, że się 
podniosło dochody państw a, ale potrzeba udo­
wodnić , że się tego dokazalo p ra w n ie , bez 
k rzyw dy  opodatkow anych i gorliwość fiskalną 
pogodziło z zasadam i sprawiedliwości, bezstron­
ności i ludzkości. Szacunek i uznanie obywateli 
ma hj’ć ideałem  urzędn ika, który nietylko pod­
niesie go m oralnie, ale zapewni mu uznanie 
w ładz i polepszenie losu.

Rozporządzenie m inistra zasługuje na uzna­
nie. Nic minie go ono z pewnością. Szerokie 
ko la  społeczeństw a nietylko u nas w kraju, ale 
w całej A ustryi otoczą, szacunkiem  m inistra, 
k tó rj zam ierzył w ypędzić biurokratycznego du­
cha z adm inistracyi skarbow ej, a dla nas to po­
wszechne uznanie będzie tem niilszem, że m ini­
strem, który  na nie zasłużył, jest Polak. Uzna­
nie to nie będzie jed n ak  zupelnem , a pochwały 
przebrzm ią w krótce, jeżeli pan m inister na roz­
porządzeniu tem poprzestanie i nie potrafi do­
pilnować, aby w ykonyw ano je ściśle. W prakty- 
cznem zastosowaniu znajdzie się niejedna tru ­
dność. N ajw iększą przeszkodą będzie przyzw y­
czajenie i duch fiskalizmu obw aruje się niem 
silnie w dotychczasowych pozjcyacb. Zdobywać 
je będzie trzeba zwolna z żelazną w ytrw ałością 
i konsekw encyą. Nie mamy praw a wątpić, że 
tę w ytrw ałość i konsekw encyę posiada m inister 
skarbu, ale wiemy, jak trudno mu będzie z w y­
sokiego stanow iska dojrzeć drobne w y p a d k i ,  
które zazwyczaj są naidotkliw szem i. PragnieiAy 
zaiem ,- aby w rozpoczętej walce z fiskalizmem 
wzięb) udział całe dziennikarstw o i całe społe­
czeństwo. Dziś w ytykanie błędów w dziennikach 
i zażalenia nie będą bezskuteczne, a pom agając 
w ten sposób m inistrowi w spełnieniu zadania, 
jakie sobie zaznaczył, społeczeństwo uwolni się 
od zmory, przeciw której dotychczas bezskute­
cznie się broniło.

Mamy również nadzieję, że p. B iliński nic 
poprzestanie na ogłoszeniu rozporządzenia, ale 
w nikając w istotę złego, usunie jego przyczyny. 
Pomnożenie urzędów podatkow ych i pow iększe­
nie sił urzędniczych je s t jednym  z w arunków , 
od których zależy w ykonanie pięknych planów 
p. m inistra. W tym  k ierunku zrobiono w praw  
d/de wiele w ostatnich czasach, nie zrobiono je  
dnak jeszcze wszystkiego. Nie mniejszej wagi 
je s t również polepszenie bytu urzędników , które 
nietylko pozwoli im swobodniej zajmować się 
spełnieniem  obowiązków, ale nadto zwabi lepszą 
młodzież i w płynie dodatnio na jakość przyro­
stu  sił urzędniczych. N ajw ażniejszą wreszcie 
spraw ą je s t reforma błędnych i uciążliwych u- 
staw, której od tak  daw na dom aga się społe­
czeństwo bez skutku. Ufamy przyrzeczeniom  p. 
m inistra, a oczekując czynów, zapew niam y go, 
że każdy postęp znajdzie takie uznanie naw et 
w obozie jego  politycznych przeciw ników , z j a ­

kiem dziś spotyka się jego najnowsze rozporzą­
dzenie.

Koressonflencya „Nowej Reformy".
P c j  n i i ł r j  listopada. 

(N ow y nieprzyjaciel. W ybory do ziemstwa po- 
nańskiego. Wallca z hakatystami. R ezu lta t ich 

agitacyi. Oryginalny pomysł „Lferm aniiu. Oieka- 
wy proces. K otarbiński w Poznaniu '.

(cp.) Po w ydaniu antipolskiej ustaw y koloni- 
zacyjnej w celu zrujnow ania w ielkiej własności 
ziemskiej, pozostającej w ręku polskim i rozda­
nie je j pomiędzy czysto niem ieckich osadników, 
pom yślały u nas poważne jednostki o stworze­
niu rodzaju kontr-instytucyi, k tóraby w ielką w ła­
sność ziem ską rozdrabniała i osadzała na niej 
w łościan polskich. Myśl tę rzucił znany zaszczy­
tnie nasz ekonom ista dr. Teodor K a  I k s  t e i n ,  
k tóry  pierw szą w tym k ierunku próbę w ykonał 
w swym m ajątku P ińczynie w Zachodnich P ra ­
sach. Próba ta pomyślnie się pow iodła na 
zjeździe ekonomistów i praw ników  polskich w 
K rakow ie przed 8 la ty  zajmowano się już na 
seryo podjęciem dzieła parcelacyjnego na w iel­
ką skalę Projektow i temu staw ały  na prze­
szkodzie liczne trudności przew ażnie finansowej 
natury , aż wreszcie przy czynnej pomocy G ali­
c j i  i K rólestw a stanął nasz „ B a n k  z i e ms k i * *  
z kap itałem  zakładow ym  w wysokości 1,200.000 
m arek. P rzy szczupłości finansów nic m ogła 
insty tucya ta  w dostatecznej mierze paraliżow ać 
akcyi molocha stumilionowego, mimo to zdołała 
pod dzielnem kierownictwem  dra K alksteina 
rozparcelować 44.000 morgów ziemi i osiedlić 
na niej 1.018 rodzin w łościańskich. W  stosunku 
do swj'ch ogromnych finansów nie może się ko­
m is ja  kolonizaeyjna poszczycić tak  znakom itym  
rezultatem . Przytem  należy jeszcze zaznaczyć, 
że Bank ziemski prowadzony je s t jako instytu- 
cya ściśle finansowa i że stale daje akcyonaryu- 
szom 4 procent dyw idend)'. N ajlepszy to dowód, 
że pieniądze złożone w akcyach Banku są pe­
wne i dobrze ulokowane.

W ielkiem  choć nieprzyjem nym - i uiebezpic- 
cznem dla nas uznanieu; dzM alnofci Banku 
ziemskiego jest fakt założenia l^tkatj stóvi
niem ieckiego L a n d b a u ku , opartego zupełnie na 
tych samj-cb podstawach, na k tórych utworzony 
został ’i pracuje Bank z iem sk i, z tą tylko ró­
żnicą, że gdy nasza insty tucya rozporządza do­
tąd sum ą ty lko 1,200.000 mc. funduszu zakła 
dowego, Lancłbank hakatystów  pracować począł 
od razu sumą 5 milionów mr. i na w stępie swej 
działalności nabył obszerny, bo 14.000 morgów 
liczący klucz harbowski w powiecie brodnickim  
w Zachodnich Prusach. Wobec n o w e g o  n i e  
p r  z y  j  a c i e 1 a , który obok komisyi koloniza- 
cyjnej rzucił się na ziemię polską, ciąży na 
społeczeństw ie podwójny obowiązek przyjścia 
„Bankow i ziemskiemu*1 z zwiększoną pomocą 
celem ratow ania ziemi polskiej i ludu na niej 
osiadłego.

Już przed rokiem kierow nicy Banku ziem ­
skiego uczuli potrzebę rozszerzenia działalno­
ści parcelacyjnej p r z e z  p o d n i e s i e n i e  f u n  
d u s z u  z a k ł a d o w e g o  do wysokości dwóch 
milionów marek i w tym  celu ogłoszono emi- 
syę na 800.000 m arek. Od tego czasu m inął 
rok, a subskrybow ano niespełna połowę akcyj. 
C z a s  n a g l i ,  b o  j u ż  1 s t y c z n i a  1806 roku 
s u b s k r y p e y a  m a  b y ć  z a m k n i ę t ą .  Wo 
bec tego odwołuje się Bank do wszystkicli ma 
ję tn iejszycb rodaków , którym  chodzi o utrzym a 
nic ziemi w ręku polskim na kresach naszej 
Ojczyzny i którzy p ragną przyczynić się do

w \tw orzen ia  norm alnych w arunków  istnienia i 
rozwoju ludu polskiego naw iej, a b y  j a k  n a j ­
s p i e s z n i e j  n a b y  ’ i p o z o s t a ł ą  p o ł o w ę  
n i c s u b s k r y b o w a n y c h  j e s z c z e  a k c y j .  
W arunki su b sk ry p c ji są bardzo dogodne, w p ła­
ta bowiem wynosi tylko 250 m arek, a całe 
1000 m arek nie potrzeDują być spłacone prę­
dzej,, niż w przeciągu 4 lat.

Pierwszj- obowiązek w tym  względzie ma 
społeczeństwo wielkopolskie, ale gdy chodzi o 
ratow anie wspólnego m ajątku narodowego, tak 
bardzo zagrożonego przez naw ałę niem iecką 
w tedy całe społeczeństwo polskie winno być w 
tej pracy ratunkow ej solidarnem  i przyjść z po­
mocą znękanym  nieustanną i nierów ną w alką 
braciom kresowym . Mamy nad z ie ję , ż e  p a- 
t r y o t y c z n e  s p o ł e c z e ń s t w o  g a l i c y j ­
s k i e  n i e  o d m ó w i  n a m  p o m o c y  w t e j  
w a ż n e j  s p r a w i e  i przyczyni się do roze­
bran ia  akcyj B anku ziemskiego przed upływ em  
term inu subsk ry p c ji. N ik t zresztą nie daje o- 
w \ch  1000 m arek a fond perdu, gd j’ż złożone 
w akcyach Banku przynoszą one 4 %, a tego 
wobec wielkiego napływ u pieniędzy inne banki 
nie dają od złożonych w nich depozytów. Kto 
więc nabędzie akcye Banku ziemskiego w Po­
znaniu, spełni nietylko obowiązek obyw atelski, 
ale zarazem  znajdzie dobrą i pew ną lokacyę 
dla swych kapitałów .

Dzisiaj odbyły się w K sięstw ie w ybory de­
putowanych na w alne zebranie ziem stwa po­
znańskiego, które się ma odbyć w spraw ie u- 
cliw alenia nowych trzech procentowych listów 
zastaw nych ziemstwa. Pod w pływ em  szowini­
stycznego prądu  antipolskiego zak rad ła  się i do 
tej czysto obyw atelskiej i finansowej instytucyi 
polityka i rozdwojenie narodowe. D yrekcya 
ziem stwa nauczy ła-się  także od pruskiego mi­
nisterstw a spraw  w ew nętrznych geom etryi w y­
borczej ’ w celu zm niejszenia liczby polskich 
deputow anych poprzydzielała z rozm ysłu do 
polskich powiatów w iększe powiaty niemieckie, 
ab y  ułatw ić Niemcom zwycięstwo. R ezultat dzi­
siejszych wyborów nie je s t jeszcze wiadomym, 
ale charakterystycznym  barazo jest rezu ltat so­
botnich wyborów deputow anych z tak  zwanego 
„T ow arzystw a głów nego ziem stwa poznańskie­
go**. Miano w ybrać (i deputow anych. W zeszłym 
roku byli Polacy w tych w yborach w m ałej 
mnjejszości. Przed uskuteczn eniem ak tu  w ybor­
czego zaproponowali Polacy Niemcom kom pro­
mis tego rodzaju, aby w ybrano 4 Niemców i i 
Polaków . Z nany wódz szowinizmu niem ieckiego 
K e n n e m a n n ,  gdy go jego kofnpatryoci pro 
sili o radę, ośw iadczył kategorycznie, że z Po­
lakam i nie należ)- zaw ierać kompromisów nawet 
w finaiiSow)’eh i ekonom icznych spraw ach. —  
Skutkiem  tego kompromis nie przyszedł do 
sku tku  i w y b r a n o  6 N i e m c ó w .  Ale w tym 
roku „przyszła k reska  na Matyska**. Niemcy 
byli w m ałej mniejszości i po cichu propono 
w al1 Polakom  kom prom is, k tó rz j' go oczywiście 
nie przyjęli i w ybrali 6 P o l a k ó w ,  oświadcza­
jąc zielonemu ze złości K ennem annow i, że to 
odw et za przeszłoroczne wybory.

T akie u nas stosunki w ytw arza szowinizm 
niem iecki naw et w takich  spraw ach, które nic 
nie m ają wspólnego z szowinizmem. Zarząd sła ­
wetnego Tow arzystw a trzech lite r (H. T. K .) 
rozesłał do swych członków okólnik, w którym  
ogłasza rezultaty  swej dotychczasowej 9 mie­
sięcznej działalności. Pozyskał dla swoich w strę­
tnych celów w całych Niemczech około 20.000 
członków  i utw orzył około 200 tow arzystw  lo­
kalnych. D la poparcia kolonizacyi niemieckiej 
utw orzyli m enerzy spółki H. T. K. w spom niany 
już „Landoank** z 5 milionami funduszu z a k ła ­
dowego dla poparcia niem ieckiego rzemiosła, 
kupiectw a i przem ysłu, „bojkotowanego** syste­
m atycznie od la t 10 przez Polaków , na co za­

rząd ma rzekomo dowody, —  zak łada się spółk* 
gospodarcza z ograniczoną poręką z udziałam i 
po 100 m arek, w Pobiedziskach założono nie­
m iecki „Dom towarowy** z 20.000 m arek k ap i­
ta łu  zakładow ego, osiedlono 8 lekarzy, 2 adw o­
katów , 2 w eterynarzy i w ielu niem ieckich prze­
mysłowców, a w ielu 'popa-to kredytem  i zjedna­
niem im szerszego ko ła  odbiorców. Zanosi się 
więc u nas na w alkę na noże w dziedzinie e- 
konomicznej i politycznej, ponieważ cała  akcya 
bism arkow skiego tow arzystw a dąży do zupeł­
nego w ygłodzenia nas.

Poniew aż Czas krakow ski zaproponow ał ogra­
niczenie swobody słow a w parlam encie auśtryac- 
kim d la  przeszkodzenia skandalom , jak ie  się 
w nim od pewnego czasu pow tarzają, pogroziła 
nam katolicka Germania  berlińska, k tóra  za­
wzięcie kruszy kopie za w iedeńskim i Abl- 
w ardtam i i od czasu zw ycięstw a ludu górno­
śląskiego w okręgu pszczyńsko - rybnickim  bar­
dzo na nas jest n iełaskaw a, że polscy posłowie 
w Sejmie pruskim  znaleźć się mogą w tem sa­
mem położeniu, że im większość sejmowa n a ło ­
ży kaganiec na usta i nie pozwoli wytaczać 
„c iąg łych“ skarg  i użaleń z dziedziny narodo­
wej. S łusznie je j na to odpowiedziało jedno 
z pism tutejszych, że posłowie polscy nigdy 
skandali w Izbie nie urządzali i że zawsze 
w alczyli poważnie i posługiw ali się bronią ry ­
cerską; dziwić się zaś trzeba, że podobna n ie­
rozsądna pogróżka w yszła od pisma kato lick ie­
go, walczącego w imię wzniosłych haseł p raw ­
dy, praw a i równości dla w szystkich. T ak  to 
w szystko ulega zmianie. Nie ma już W indhor- 
sta  w centrum .

Znana spraw a m ilcszew ska będzie jeszcze 
m iała epilog sądowy. P. W ładysław  Paruszew  
ski, k tóry  w tej spraw ie odegrał sm utną rolę 
kontrahenta  z agentem  komisyi kolonizacyjnej, 
miał odwagę zaskarżyć w szystkie spadkobier­
czynie ś. p. posła Ignacego Łyskow skiego oraz 
trzy  pisma polskie, które ich deklaracyę og ło ­
siły . Będzie to proces ze wszech m iar ciekaw y, 
choćby dlatego, że osoba oskarżyciela wcale 
nie je s t ciekaw ą.

Z nany arty sta  waszego teatru  p. Józef K otar­
biński święci tu wielkie tryum fy na scenie na­
szej, k tóra  zaw dzięcza mu wznowienie w oDec- 
nym sezonie całego szeregu sztuk z klasyczne- 
go repertoaru. Rzadko kiedy przyjm owano w Po­
znania artystę  którego z tak  ogólnym zapałem  
i uznaniem , bo też rzadko który  posiada tak  
wysokie zalety osobiste i tow arzyskie, a  przy­
tem w ykształcenie w szechstronne ja k  K otar­
biński, k tóry  w odczycie swoim, wygłoszonym 
tutaj na rzecz kasy artystów  poznańskich, dał 
się nam  poznać jak o  w ytw orny estetyk, głę- 
boKi myśliciel, retor i człow iek w szechstronnej 
wiedzy.

Hr. Edward Taaffe.
W czoraj przyniósł nam  telegram  wiadomość 

o śmierci hr. E dw arda T a a f f e g o  w Ellischau 
w Czechach. Z m arły  mąż stanu poświęcił się 
niem al w yłącznie służbie państwowej, a rozpo- 
cząwszy swą karyere w adm inistracyi politycz­
nej, zasiadał jak o  m inister w k ilku  z rzędu g a ­
binetach, aż wreszcie objąwszy 12 w rześnia 
1879 r. prezydyum  gabinetu, przez 14 la t z rzę­
du, bo do listopada 1898 r., z niebyw ałą w dzie-- 
jach  Austryi w ytrw ałością, sterow ał naw ą pań­
stwa.

Hr. E dw ard Taaffe urodził się 24 lutego 1833 
r. w W iedniu. Ojciec jego , L udw ik, bjTł w la­
tach 1823 do 1826 nam iestnikiem  G a l i c y  i, 
a  potem prezydentem  najwyższego trybunału .

ZYGMUNT KACZKOWSKI.

„ŚWIĘTA KLARA “.
Historya polskiej rodziny.

„Dm  Ut te r  K rd ila u f der Zeltem".
GOETHB.

5'- (Ciąg dalszy).

Melchior, zasiadłszy ze mną do rozmowy, za­
wiadomił mnie naprzód, że już był dawniej w 
Paryżu  i znalazł, że je s t to miasto w praw dzie 
cokolwiek w iększe, ale nie piękniejsze niż W ie­
deń; dużo świeeideł, ale mniej treści; brakuje 
mu dworu i a ry s to k racy i, co mu nadaje cha­
rak ter kupiecki; zresztą ju ż  po samych hałasach 
na ulicach, gdzie każdem u wolno robić, co chce, 
w idać na pierw szy rzut oka, że to je s t republi­
k a  dem okratyczna.

Pow iedział mi dalej, że on tu n.e na w ysta­
wę p rz y je c h a ł, k tóra  go m ało obchodzi, bo 
przed szesnastu la ty  była tak a  sam a w ystaw a 
jv W iedniu, tylko przyjechał dlatego, że jego 
żona ma tutaj krew nych, którzy m ieszkają na 
Faubourg St. Germ ain; musi wszakże jezdzić na 
w ystaw ę co rana, bo jego m atka chce ją  obej­
rzeć w całości.

A w końcu dodał, że się da ł w prowadzić do 
klubu dc la rue Iioyale, gdzie w ybornie się ba­
wi, bo tam spotyka cały tutejszy św iat eleganc­
ki i k ilku  swoich przyjaciół z arystokracyi w ie­
deńskiej.

O w szystkiem , co m ówił, w ypow iadał swoje 
zdanie apodyktycznie i z przeświadczeniem  o 
swojej nieomylności: zgoła miałem przed sobą 
typ  tego wyższego urzędnika w iedeńskiego, co 
zawsze tak  mówi ja k  gdyby wszystko wiedział, 
a po każdem  jego  zdaniu widać, że nie nie wie, 
prócz tego, co się dzieje pomiędzy czarno-żółte- 
mi palami. Tego się mogłem po nim spodzie­
wać; ale co gorsza, to że się z taką  trudnością 
tłóm aczył po p o lsk u , iż mu brakow ało w yra­
zów —  i musiałem z nim mówić po francusku, 
jak  z obcym.

W iedziałem  już , z kim  miałem do czynienia, 
mimo to wszakże dotknąłem  spraw  polskich, a 
zarazem  i em ig raey i, do której n a le ż a ł, gdzie 
naw et zginął dziad jego  po matce, i z którą 
jego ojciec przez wicie la t bardzo bliskie u trzy­
m yw ał stosunki. I o tych rzeczach mówił także 
apodyktycznie i to w tym  tonie, jak o b y  Polacy 
byli jakim ś upośledzonym narodem, którem u nie 
pozostaje nic innego, jak  tylko, zresztą podług 
recepty niektórych nowoczesnych jiisarzy, pod 
skłam anem  hasłem  utrzym ania jak iegoś nieo­
kreślonego bytu narodowego, zam ienić się w na­
wóz dla plemion sąsiednich. Ale i w tych jego 
rozumowaniach było coś jeszcze gorszego, bo 
mówił do mnie ciągle: Vons autres Polouais, co 
ju ż  było oburzającem.

Na szczęście K lara  k aza ła  nas zaprosić do 
drugiego salonu, inaczej byłoby przyszło pomię­
dzy nami do sporu, pomimo całej przyjaźni, ja  
ką  m iałem  dla jego m atki.

W drugim  salonie Melchior przedstaw ił mnie 
swojej żonie.

Była to kobieta ju ż  blisko trzydziestoletnia, 
słusznego wzrostu ja sn a  blondynka, p łask a  i 
sztyw na jak  deska, uśm iechająca się zimno, 
mówiąca przez zęby i patrząca na cały  świ at 
z góry, ja k  gdyby z wieżjT św. Szczepana, 
znowu typ, coraz rzadszy, ale jeszcze żyjący, 
owej tradyc jona lne j W ie d e n k i, pochodzącej 
z rodziny czystej krw i austryackiej, k tó ra  je ­
szcze przez m ieszaninę ras nie naby ła  szerszej 
cokolwiek piersi, cieplejszej ^jk-rwi i Yoększej 
giętkości członków.

Do obiadu przyszły jeszcze trz j  osoby, jed n a  
dam a . dwóch mężczyzn, w szystko troje z to­
w arzystw a wiedeńskiego. Obiad był nudny. 
Mówiliśmy z początku po faiwusku, ale n ieba­
wem przekulbaczyliśm y na niem ieckie — i mo­
gliśm y mieć złudzenie, że siedzim y przy stole 
w jednym  z tych starych pałaców na U errcn- 
gasse albo na W allnerstrassc, gdzie je s t mowa 
tylko o koniach i psach, o jak im ś w jp ad k u , 
k tó rj- się zdarzył księżnie Pepi albo hrabinie 
Mizi, a w końcu o jak ie jś  sztuce granej w Carl- 
tbeater lub w Burgu.

Po obiedzie cała  ta  sm ala w iedeńska poje­
chała  do Ja rd in  de P arts, aby widzieć kanka- 
nujące kokoty paryskie, —  a ja  zostałem z K la ­
rą na pogadankę.

Przedsięw ziąłem  sobie nie wspomnieć ani 
słowem o Melchiorze, bo cokoiwiekbądż byłbym  
je j o nim choćby w najoględniejszy sposób po­
w iedział, nie b jło b y  jej przyjem nem . Ona 
przeczuw ała zapewne, jak ie  o r spraw ił na mnie 
w rażenie, bo takee o nim me w spom inała; tylko

raz z początku rozmowy zaw ołała  z w estchnie­
niem:

—  Ot, i tam. gdzie mi się dobrze powiodło, 
nie w szystko się tak  u ło ż jio , jakbym  sobie by­
ła  życzyła. Są chwile, gdzie mi ciężko żyć 
w towarzj'8tw ie niemieckiem, bo i ja  nie m o­
głam  w szjstk iego  zapomnieć. Ale czego m atka 
nie zrobi d la  sw oicl dzieci?

Potem mówiliśmy o czasach naszej młodości, 
o wielu osobach, któreśm y znali natenczas, o 
ich dzieciach i w nukach; K iara  m ówiła o tem 
w szystkiem  tak  żywo, jak  gdyby to dopiero 
wczoraj się działo, a naw et przypom inała mi 
tak ie  szczegół)", o których ja  sani zapom nia­
łem : ty lko ani słowem nie w spom niała o K a­
sprze.

I j a  także o nim nie wspom inałem , ale prze­
cież byłem  ciekaw )’, co się stało z ich ma­
ją tk iem  nad D niestrem  i o to j ą  w prost zapy­
tałem .

—  J a  tego m ajątku ńa żaden sposób u trzy­
mać nie mogłam —  odpow iedziała mi K lara, — 
a zresztą po śmierci mego m ęża i B altazara 
naw et nikom u z nas nie był potrzebnym . Prócz 
tego żydzi mi dali za niego cenę bajeczną, co 
sobie m usiałam  uw ażać za szczęście, bo mogłam 
się m zrachow ać z moimi synam i ku ich zado­
woleniu, a jeszcze i mnie został się kap ita lik , 
z którego w danym  razie m ogłabym  wyżyć bez 
cudzej pomocy.

Odwróciłem rozmowę od tego przedm iotu i 
mówiliśmy o w ystaw ie. K lara mnie zapytała:

—  Czy pan już znasz całą  w ystaw ę ?
— W cale nie. Dotąd by ł tłok zanadto w ielki.

Dopiero teraz zam ierzam  sobie ją  zwiedzać i za­
pewne tak  się urządzę, że pojadę codziennie rano 
o erodzinie dziesiątej i zabawię do p iątej, tym 
sposobem za ośm lub dzi isięć dni obejrzę 
wszystko, co mnie może zajmować.

N a to K lara  spojrzała na mnie błagalnem i 
oczyma i rzek ła:

—  W takim  razie m iałabym  prośbę do pana, 
a  nie śmiem.

—  Pan i wiesz, że niemasz rzeczy, którejbym  
jej odmówił.

—  Ale to będzie ofiara.
—  Choćby ofiara.
—  W ięc panu powiem. P an  ju ż  wiesz, że 

moja synow a ma tutaj krew nych, on? z nim’ 
jeździ na wystaw ę. Melchior chciałby im tow a­
rzyszyć a nie może, bo nie w ypada mu mnie 
sama zostawić, j a  zaś z nimi zdążyć nie mogę, 
bo muszę się kazać wozić na wózku. Jestem  
więc w szystkim  zaw adą....

—  Jeżeli ty lko o to chodzi, to ja  bardzo chę­
tnie M elchiora w yręczę. P rzy iadę po panią co­
dziennie rano i będziemy sobie razem zwiedzać 
wystawę.

N a tem skończyliśm y wieczór.
Byłem bardzo rad tem u, że mogłem jej choć 

raz w życiu zrobić ja k ą ś  przysługa, ale kiedy 
M .acając powolnym krokiem  do domu, m yśla­
łem  o niej, smutno mi było:

—  Synowie porobili za granicą karyery , aj 
tymczasem w Polsce żydzi ziemię wzięli.

(C. d. n.).
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Do r. 1867 zajm ował E dw ard  Taatfe różne sta ­
now iska w adm inistracyi politycznej. Rozpoczął 
swój zaw ód od służby w starostw ie w W iener 
N eustadt. był szefem rządu krajow ego w Salc- 
burgu i nam iestnikiem  w A ustryi Górnej. W  r. 
1867, po upadku Belerediego, wszedł do gab i­
netu H asnera  jako  m inister spraw  w ew nętrz­
nych, w gabinecie A uersperga (1867) piastow ał 
tekę obrony krajow ej, w gabinecie hr. Alfreda 
Potockiego by ł m inistrem  spraw  w tw nętrznych 
i kierow nikiem  obrony krajow ej. N a tern stano­
w isku w ytrw ał do 7 lipca 1871 r., potem był 
nam iestnikiem  Tyrolu, a w r. 1878 w szedł zno­
wu do gabinetu Btrem ayera ja k o  m inister spraw  
w ew nętrznych, aż wreszcie 15 lutego 1879 r. 
objął piezydyum  gabinetu, na którem  to sta 
nowisku w ytrw ał la t 14, bo do listopada 1898 
roku

Ten ostatni okres działalność’ Taatfego pa­
miętnym  będzie z w ielu względów w Austrvi. 
Na stanow isko prezydenta gabinetu  w niósł 
Taatfe, w m łodym  stosunkowo w ieku, sumę do­
świadczeń . jak ie j pozazdrościć mógł mu nieje­
den z jego  poprzedników . Tajem nicę rządów 
swoich , z k tó ry c h . ścisłe biorąc, żadne stronni­
ctwo parlam entarne szczerze zadowolone nie by­
ło, zabiera hr. Taatfe ze sobą do grobu. Dewi­
zą , g łów nym  punktem  program u jego  rządu, 
było „pojednanie narodow ości11. Tym czasem  o- 
sław iony jego  projekt „ugody czeskiej " rozbił się 
i u ła tw ił tylko zwycięstwo Młodoczechom. Ró­
w noupraw nienie narodowości okazało się za rzą­
dów Taatfego czczem h a s łe m , a jeżeli narody 
słow iańskie, pomimo przew agi centralizm u wie­
deńskiego, w tym  czasie w zrosły w siłę polity­
czną, było to wyrazem  reakcyi, w yw ołanej rzą­
dam i Taatfego, a nie ich zasługą. N ie były  
z polityki Taatfego zadowolone narody słow iań­
skie, w opozycyi stanęli liberali niem ieccy, —  a 
pomimo tego rządy jego  trw ały  la t 14. W yrobi­
ło  się przekonanie, że to zgodne niezadowole­
nie z jego rządów, było najsilniejszą ich pod­
staw ą. N ieśm iertelnej pamięci hasło „fortfret- 
ten“, w yrzeczone przez niego samego w przystę­
pie dobrego humoru w jednej z mów parlam en­
tarnych,' było istotnie dewizą jego rządów.

Przez 14 la t prześlizgiw ał się hr. Taatfe 
przez najw ażniejsze i najbardziej zaw iłe kwe- 
stye; zawsze zapow iadał ich załatw ienie, to zno­
wu zabierał się do zapow iedzianego dzieła, —  a 
ju ż  szczęście m iał tak ie , że najlepiej wychodził 
w tedy, gdy nic nie robił. Bo kiedy na seryo 
zabrał się do ugody czesko-niemieckiej i w ystą­
p ił z owemi slaw nem i „punktacyam iu wiedeń- 
skiem i, —  pogrzebał Staroczechów, a sam ledwo 
uszedł ca ły ; a gdy przedłożył Izbie projekt re­
formy wyborczej, sam sobie grób w ykopał.

Jedyną, pozytyw ną zasługą jego  rządów było 
przyw rócenie równowagi budżetowej i uporząd­
kow anie finansów państw a, —  m niejsza o to, 
czyim kosztem i jak iem i ofiarami obywateli. T u­
taj jed n ak  hr. Taatfe daw ał tylko firmę dziełu, 
którego w ykonaw cą był dr. Ju lian  D u n a j e w ­
s k i .  N igdy też rządy hr. Taatfego silniejsze 
nie były, niż w tym  okresie, gdy  dzielił je  
z pom ysłowym  finansistą i ekonom istą polskim. 
E ra  T a  a f f e - D u n a j e w s k i  będzie pam iętną 
w dziejach w ew nętrznych P rzedlitaw ii; dw a 
z rzędu gabinety , W indischgraetza i Kielman- 
segga, żyły  spuścizną i testam entem  ekonom i­
cznym dra J . D unajewskiego.

Od ustąpienia D unajew skiego g asła  gw iazda 
hr. Taatfego. Trudności p ię trzy ły  się; autouomi- 
ści coraz silniej n a c ie ra li, liberali prowadzili 
wojnę raz o tw artą, to znowu podjazdowa. Jedno 
tylko Koło polskie szło karn ie , dzieląc z prezy­
dentem  gabinetu w szystkie k lęski, usuw ając się 
w stydliw ie od udziału w lauracb zwycięstwa. 
K lnb H ohenw arta groził przynajm niej i targo­
w ał się; Koło polskie daw ało wszystko, nic dla 
siebie nie żądając. Przeszło też Koło polskie 
w tym  14-letnim okresie rządów  Taatfego szko­
łę  takiej k a rn o śc i. że nie ma obawy, aby w y­
łam ało się dzisiaj z je j szranków . Już  trzecie­
mu gabinetow i, od ustąpienia hr. Taatfego, s łu ­
ży Koło polskie, z równą lojalnością i w ierno­
ścią, ja k  służyło jem u. To także zasługa rządów 
h r. Taatfego.

W swoim rodzaju był hr. Taatfe pomysłowym 
mężem stanu i to jedno  przyznać mu trzeba, że 
nikogo nie naśladow ał, choć korzystał z nauki, 
jaką  z k ilku  gabinetów  m iał sposobność w y­
nieść. Był zawsze sobą i tą  pewnością siebie 
im ponował parlam entow i.

Z Rady państwa.
Po przem ów ieniu p. Jaw orskiego i odpowie­

dzi prezydenta, które podał wczorajszy telegram , 
Izba poselska przystąpiła do dalszego ciągu o- 
brad nad ustaw ą o pomocy dla okolic dotknię­
tych k lęskam i eK m cntarnem i. W dyskusyi ogól­
nej przem aw iali jeszcze p. Raszin, Hoffmann, 
Brzeznowsky, Schticker, K raus, Y aszaty i Schorn, 
reprezentanci rządu Zechner i Brannhofer oraz 
referent p. K athrein, poczem Izba uchw aliła 
przejść do rozpraw  szczegółowych, a następnie 
po kró tk iej dyskusyi p rzy ję ła  ustawę bez zmian 
w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem  i trze­
ciem czytaniu ustaw ę o uwolnieniu czeskk j po­
życzki krajow ej od należytości skarbow ych.

W  końcu przystąpiono do drugiego czytania 
ustawy o utworzeniu inspektoratów  gm innych i 
uzupełnieniu przepisów o zakresie dzia łan ia  u- 
rzędów górniczych.

P. L o r b e r oświadcza, że nie zgadza się 
z kilku postanow ieniam i projektu, będzie jed n ak  
głosować za przejściem  do rozpraw  szczegóło­
wych. Mówca podnosi b rak  elewów górniczych, 
uważa dwu lub trzechletnią p rak tykę  za pożą­
daną, obaw ia się konfliktów pomiędzy inspekto­
ram i a urzędam i górniczem i i zalecami podpo­
rządkow anie inspektorów  starostwom  górniczym .

Na tern obrady przerwano.
P . L u e g e r  i n t e r p e l u j e  p r e z y d e n t a  

g a b i n e t u  w s p r a w i e  M o r s k i e g o  O k a  i 
p r z e m a w i a  w d u c h u  u z n a n i a  p r a w  
G a 1 i c y  i.

Pp. B iankini, Szam anek, Schneider, Spincicz i 
B urgstaller wnoszą interpelacye w spraw ach 
lokalnych.

P. B r  z o r a d  om awia zm iany regulam inu do­
mowego zaprow adzone przez prezydenta Izby i

żąda zw ołania konferencyi przewodniczących k lu ­
bów. Mówca skarży się. że w skutek zarządzeń 
prezydenta obecnie na 53 posłów, w ypada trzy 
k a rty  wstępu na galeryę.

P r e z y d e n t  Izby odpowiada, że nie chce 
powtórnie odpowiadać co do m eritum  tej sp ra­
wy. N atom iast w ypełni życzenie zw ołania kon­
ferencyi przewodniczących klubów, skoro na to 
zezwolą czynności Izby.

N astępnie prezydent zaw iadam ia Izbę, że na­
deszła wiadomość o śmierci hr. T a a t f e g o ,  
nie wątpi, że cała  Izba szczerze i głęboko od­
czuła tę śmierć i że wszyscy zgodzą się z za­
m iarem  prezydyum  wzięcia udziału w pogrze­
bie, aby w ten sposób w yrazić współczucie Iz­
by. (Żyw e potakiwaiHa) Mówca wie, że m ini­
sterstw o i wielu posłów chce wziąć udział 
w pogrzebie, w skutek  tego posiedzenie zapow ie­
dziane na poniedziałek odbędzie się dopiero we 
wtorek

P. K i n d e r  m a n n  powołując się na fakt, 
że w łaśnie obraduje ank ieta  w spraw ie ubez­
pieczeń robotnikow, prosi, aby jak  najspieszniej 
wprowadzono na porządek dzienny spraw ozda­
nie kom isyi przem ysłow ej w spraw ie ubezpie­
czenia na przypadek  kalectw a i starości.

P rezydent Izby oświadcza, że nie zapoznając 
doniosłości tej spraw y, ze względu na ważne 
przedłożenia rządowe, które załatw ić potrzeba, 
nie może dziś ju ż  przyrzec, że w ykona życze­
nie p. K inderm anna.

Przegląd polityczny.
Kraków, 80 listopada.

P rusk i m inister K o l i  e r  pozazdrościł reak ­
cyjnych pomysłów Crispicmu i, ja k  donoszą 
nam dzisiaj telegram y, r o z w i ą z a ł  j e d e n a ­
ś c i e  s t o w a r z y s z e ń  s o c y a l n o - d e m o -  
k r a t y c z n y c h  w B e r l i n i e .  W praw dzie bez­
pośredni rozkaz rozw iązania w yszedł z prezy­
dyum  policyi, lecz naturalnie w ładza ta nie po­
stąp iła  w spraw ie tak  doniosłej bez wiedzy, a 
raczej bez w yraźnego polecenia m inistra spraw  
w ew nętrznych. Zw ażyw szy zaś, że równocześnie 
prawie, bo przed k ilku  dniami, odbyły się re- 
wizye domowe u posłów socyalno-dem okraty- 
cznych, trudno w całej tej akcyi nie dopatrzeć 
się zw iązku i planu z góry ułożonego.

Rząd pruski idzie w k ierunku  reakcyjnym  
bardzo śmiało, nie licząc się z duchem parla­
mentu. Nie zasiada w tym  parlam encie w praw ­
dzie w iększość socyalno-dem okratyczna, lecz za­
wsze tak a  je j mniejszość, że o swoje praw a u- 
pomnieć się potrafi i umie z wielkim  naciskiem . 
N adto centrum  nie je s t także zwolennikiem  środ­
ków zbytniej samowoli rządu, gdyż pouczyło je 
doświadczenie, że środki tak ie  i przeciw  kato li­
kom zw racać się zw ykły.

W obec tych rewizyj domowych, rozw iązania 
stow arzyszeń socyalno-dem okratycznych i bez­
ustannych procesów o obrazę m ajestatu —  nie 
można chyba mieć wątpliwości co do k ierunku, 
w jak im  zdążają inspirow ane przez cesarza W il­
helma rządy Kollera. D latego też zbierająca się 
4 gruduia sesya parlam entu niemieckiego zapo-t 
w iada się bardzo zajmująco. *

Z  Paryża.
Ja k  wiadomo z w czorajszych telegram ów n ie­

bawem ma się zebrać w Paryżu  kom isya śled­
cza w spraw ie adm irała  G e r v a i s , którego 
pociągnięto do odpowiedzialności z powodu w y­
padków , jak ie  w ydarzyły  się k ilku  okrętom, 
należącym  do jego  eskadry . Ja k a  decyzya za­
padnie w tej spraw ie, nie podobna z góry p rze­
sądzać; ale ju ż  sam fak t wytoczenia tej spraw y 
jest krokiem  doniosłym, dowodzącym w ielkiej 
stanowczości i odwagi obecnego m inisterstw a. 
Możnaby w praw dzie zarzucić radykałom , będą­
cym obecnie u steru, że w spraw ie tej kierują 
się przedewszystkiem  osobistą, ko tery jną n iena­
wiścią do adm irała , k tó ry  by ł zawsze przeci­
wnikiem  radykałów  i nigdy się z tern nie ta ił, 
okazując im naw et niejednokrotnie widoczną 
wzgardę. Z ogólnego jednakże  politycznego sta ­
now iska prześladow anie bohatera K ronsztadtu 
we F rancyi je s t bardzo znam iennym  objawem. 
Skoro radykalne m inisterstwo, w ytaczając sp ra ­
wę tego rodzaju adm irałow i G e r v a i s ,  nie 
obawia się opinii publicznej, musi ono wiedzieć, 
że prąd  rusofilski we F rancyi słabnie, musi 
mieć o wiele więcej niezależności, niż poprzed­
nie gabinety. Nie wchodząc w słuszność czy 
niesłuszność postępow ania p B o u r g e o i s ,  
z naszego stanow iska z przyjem nością stw ier­
dzam y, że radykali rządzący obecnie Francyą, 
n>e są moralnie zaprzedani caratow i i w postę­
powaniu swojem nie cofają się przed obawą 
uczynienia czegoś niem iłego Rosyi.

Po ostatniem  głosow aniu Izby deputowanych 
w spraw ie m adagaskarskiej dzienniki paryskie 
om awiają ogólną sytuacyę polityczną i pozycyę 
gabinetu. W iększa część dzienników  w yraża 
przekonanie, żc po zerw aniu z socyalistami 
B o u r g e o i s  będzie m usiał ubiegać się o po­
parcie oportunistów i chwycić się tak  zwanej 
p o l i t y k i  k o n c e n t r a c y j n e j .  Figaro zapo­
w iada jnż , że prawdopodobnie utworzy się kon- 
eentracya radykalno.-oportunistyczna, z której 
socyaliści i frakeya G o b l e t a  będą, naturalnie, 
w ykluczone. Figaro  jednakże  daje do zrozum ie­
nia, że zdaniem jego  oportuniśoi z radykałam i 
będzie to, ja k  zawsze, żle dobrane towarzystwo 
i koalieya ta  zapewne nie dłużej przetrw a, niż 
k ilka  tygodni, lub co najw yżej k ilk a  miesięcy.

Konik Tarantowaty*).
Acz grudzień ziemię w okowach trzyma, 

Śniegiem uwiędłe przyprnsza kwiaty,
Nie myślę o nim, bo przed oczyma 

Pląsa mi konik tarantowaty.

Zartko do lotu rwie się z kopyta,
Głowę zuchwale wznosi do góry,

Na nim opona lśni złotolita,
Rząd ma srebrzysty, siodło z pnrpury.

*) Wiersz ten przesłała  sędziwa poetka p. Juliuszowi 
K o s s a k o w i ,  wywzajemniająe się za rysunek, ofiarowa­
ny jej ;rzez  tegoż na  przyjęciu w Kole literaeko-artysty- 
cznem w Krakowie, a przedstawiający konia z rzędem.

(Przyp. red.’).

W ypukłe oko żarem wybucha,
Rozdętych nozdrzy wiatr nie nasyci, 

Pędzi samopas, — patrzy i słucha... 
Rychłoż bohater uzdę pochwyci ?

Nadał mu znachor moc niezwalczoną, 
Więc czarodziejska biegun# władza, 

Kula go nie tknie, wody nie sch ło* ,
Z wieku do wieku wciąż sic odradza,

Kiedy zziajany spocznie na chwilę,
Ja się ku niemu zbliżam nieśmiało.

„Koniku — rzeknę— tyś wytrwał tyle,
Mów, jak  w tej ziemi ongi bywałou.

— „Jak tu bywało — Tarant odrzecze,
I dumnie śnieżną zatoczy grzywą —

„Ryczały działa, szczękały miecze,
Krew w dzielnych sercach kipiała żyw o!1"

— ..Skądżeś ty rodem ?11 — „Gdzie wschodzi
słońce11.

„Dawnoż tu j e s t e ś — „Od onej pory,
„Gdy do Damaszku wyprawił gońce 

„Po nowe stado Stefan Batory.

„Król kark mój hardy w popręgi spina,
Pędzim po stepach z wichrem w zawody,

Na moim grzbiecie z paszcz Moskwicina,
Bohater ruskie wydziera grody.

A kiedy w Grodnie konał król wielki.
Jam stał u łoża z głową pochyłą,

Bom czuł jak  domu wstrząsły się belki,
Jak się nad Polską słońce przyćmiło!“

„Miałem tryumfów jeszcze do woli,
Poszepnie Tarant, gdy on wódz dzielny, 

Go to nie z soli powstał ni z roli,
Na grzbiecie moim zwarł bój śmiertelny.

Serca upadły — lecz on się nie da.
Trupem szerokie zasłał przestworze, 

Stoczył krwi rzeki, aż w końcu Szweda 
Z wolnej Ojczyzny wyparł za m orze!u

Jaśniej mi jeszcze gwiazdy zabłysły,
Gdy mnie za grzywę schwycił Jan Trzeci,

Ku Dunajowi pomkniem od Wisły,
A chmara Kruków nad nami leci

„W iatr husarskiemi kołysze pióry,
Błyszczą szablice, oszczepy dzwonią,

A na sztandarze z głową do góry
Znaczy nam drogę Orzeł z Pogonią.

Ocalon Wiedeń,., nczcił świat cały 
Pogromcy Tnrków trudy olbrzymie,

I wiekopomnym promieniem chwały 
Z nim razem Polski rozbłysło imię.

Zatoczy Tarant gniewną źrenicą,
Głucho wyszepce : ha ! świat szalony !

Polska narodów była strażnicą,
A Polskę szarpią krogulcze szpony !

— Cóżeś konikn czynił za Sasów
Wśród biesiadników zgrai pijanej,

Kiedy na polu nowych zapasów
Z rąk do rąk pełne mkną rostrnchany?

— ..Długom ją  czekał — wreszcie uderza
Godzjia . S i u  — podniosłem głowę. 

Gdym PułiskiegB jiiósł ^azim ierza
Z Baru n a rw an iec) na Częstochowę!

„Próżne zabiegi! ziemia krwi syta...
Wódz na dalekie popłynął światy.

Wtem mnie Koscinszko za trendzie chw yta: 
..Naprzód mój koniu tarantow aty!“

„Kmieć do pokosu żartko się zrywa:
Onże się twardej nlęknie pracy ?

Gromadą całą pędzi na żniwa,
„Alboz to — woła — my jacy tacy ?11

„Ot Racławice!... walka zawrzała,
Co prawić, o tem ? rzeczy to znane:

Kmiecie Moskalom wydarli działa,
Naczelnik przywdział kmiecą snkmanę !

„Upadł Kościuszko!... płaczą go tłumy,
Ale na przyszłość wysnuł on przędzę,

Jam podniósł czoło, bom pełen dumy
Niósł bohatera w chłopskiej siermiędze.

„Idzie wiek nowy, — trąby zadzwonią,
Kto żyw, z orężem rwie się do dzieła, 

B łysł na chorągwi Orzeł z Pogonią,
„Polska żyć musi — wszak nie zginęła!“

„Ha! na ten okrzyk piekło się zżyma;
Wrząca krwi powódź świat-że zaleje V 

Moskwa przemogła wieków olbrzym a:
Ledwie zbudzone pierzchły nadzieje !

Nowy bohater — siadł na mym grzbiecie,
To książę Józef, chwała narodu!

Spiął mnie ostrogą — pędzim po świecie,
Z pola na pule &, z grodu do grodu !

Czyż go spienione wstrzymają fale?
Kiedy nas wrogi hurmem dopadną,

W nurt się Elstery rzuca zuchwale,
Prąd nas szalony pociąga na dno

On, z rąk nie puści rycerskich znaków,
Słyszę go jeszcze... tam... w śmierci progu : 

„Bóg mi powierzył honor Polaków7,
Cały, nietknięty, oddam go B ogu!77

„Dobyły wodza ręce szermierzy,
Z czcią na Ws welu złożono zwłoki.

Na kraj szeroko pieśń o nim Dieży,
A ja  w Elsterze czekam głębokiej,

„Czekam, aż oto Mistrz twórczą siłą
Dźwignął mnie z toni czarnej, bez końca ;

Serce w mej piersi znów uderzyło,
Oko znów topię w promieniach słońca,

I cóż mi szepce ten promień jasny ?
On m ówi: biada temu, ach ! biada,

Kto nie wykrzesze skry z piersi własnej.
Kto w ciężkiej doli nędznie upada.

„Niech tylko wiara ożywia duszę,
Byleby miłość w sercu nie zgasła.11

Na to Bóg zsyła nam genijusze,
By nieśmiertelne głosili h a s ła !

„Jeszcze tam orzeł roztoczy skrzydła,
Jeszcze pień dębu wyda liść świeży,

Czekam cierpliwie, żuję wędzidła,
fViem, że godzina dla mnie uderzy.

„W ziemi kiełkuje posiew bogaty,
Prędzej czy później czas go rozwinie!11 

— „Dzięki ci koniu tarantowaty,
Ach! tyś mi szepnął: „Polska nie zginie’11

Sąweryna Jhichimlia.
Paryż. 19 listopada U 9 5 .

K R O N I K A .
Kraków, 80 listopada.

Uroczysty wieczór, urządzony staraniem oby­
watelskiego komitetu ku uczczeniu 65-tej rocznicy 
powstania listopadowego, zgromadził wczoraj w sali 
Tow. strzeleckiego liczny z.astęp patryotycznej pu­
bliczności. Wśród zgromadzonych widniały gęsto 
rozsiane stroje krakowskich Sokołów, oraz liczne 
sukmany włościan, którzy tłumnie przybyli na pię­
kny, tradycyą uświęcony obchód narodowej roczni 
cy. Jak po inne lata, tak i w tym roku estrada 
koncertowa przybrana była kwieciem, a na fronto­
wej ścianie sali widniały znaki Orła białego i Po­
goni, okolone wstęgami o narodowych barwach.

Wieczór zagaił wstępnem słowem poseł dr. An- 
gnst S o k o ł o w s k i ,  kreśląc w sposób zwięzły i 
treściwy charakterystykę ruchu narodowego w ro­
ku 1830 i 1831, i wykazując przyczyny i źródło 
niepowodzeń narodowego oręża. Przemówienie, wy­
głoszone w formie bardzo pięknej a przystępnej, 
odznaczało się siłą, polotem i głębokiem uczuciem 
patryotycznem, które znalazło żywy oddźwięk w 
sercach zgromadzonych słuchaczy.

Po przemówieniu,, nagrodzonem prawdziwym 
grzmotem oklasków, rozpoczął się długi szereg 
produkcjj muzykalnych i wokalnych, które złożyły 
się na wiązankę nader artystyczną i zajmującą. 
Ukazująca się po raz pierwszy na estradzie panna 
Zofia K u t r z e b ó w n a odegrała na fortepianie 
z wielkiem uczuciem i wdziękiem poloneza cis moll, 
balladę as dur  Chopina, oraz krakowiaka Paderew - 
skiego, wykazując w grze swej polot prawdziwie 
artystyczny, ładnie postawioną technikę i dobre 
zrozumienie ducha Szopenowskiego. Nie mniej pię­
knym i zajmującym był występ pani Zofii S in -  
k i e w i c z o w e j ,  zaszczytnie znanej w naszem 
mieście nauczycielki śpiewu. Pani Sin. obdarzyła 
słuchaczy pieśniami Moniuszki i Noskowskiego, tra- 
ktowanemi z prawdziwie artystyczną intuicyą i 
z szczercin przejęciem się.^Spokój, unikanie sztucz­
nych efektów, połączone z poszanowaniem tekstu 
pieśni, cechowały jak  zawsze piękny popis utalen­
towanej śpiewaczki, która zebrała zasłużone od 
słuchaczów oklaski. Części muzycznej programu 
dopełnił chór „Lutni11, który, pod batutą p. Stei- 
belta, odśpiewał dwie pieśni ludowe, oraz hymny 
narodowe „Z dymem pożarów11 i „Jeszcze Polska 
nie zginęła11.

Osobna wzmianka należy się przedstawicielom 
deklamacyjnej części wieczoru pp. Mieczysławowi 
Kozłowskiemu i artyście dramatycznemu Juliuszowi 
Jejdemu. Pierwszy z nich zapoznał słuchaczy z pię­
knym wierszem Fr. Nowickiego „Krzyżacy11, któ­
rego głęboko patryotyczną, śmiało wypowiedzianą 
myśl umiał podać w prawdziwie artystycznej de- 
klamacyi, drugi na popis swój wybrał wiersz Mar­
cinkiewicza „Ojcze nasz11 i „Powstanie Ojczyzna1* 
Kazimierza M. Obydwaj zebrali za swą piękną in- 
terpietaeyę hojne, a zupełnie zasłużone oklaski. Wo- 
góle Wieczór wczorajszy nastrojem swoim i progra­
mem bardzo korzystnie wyróżnił się w dotychcza­
sowym cyklu wieczorów, przez komitet obywatelski 
urządzonych i wystawił pochlebne świadectwo pra­
cy i usiłowaniom zabiegliwego jego kierownika ar­
tystycznego, dra Franciszka Bylickiego.

Dla Tow. „Szkoły ludowej11 nadesłała do Ad- 
mimstraeyi naszego dziennika pani Mieczysława 
Szarf z Radomyśla nad Sanem 8 złr. 84 ct., zebra­
ne na zabawie weselnej u pp. Nowaków.

Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, zamiast wieńca na trnmnę 
ś. p. L. Teichmanna, złożyło 10 złr.

Na budowę szkoły polskiej w Biały wpłynęło 
na ręce p. Józefowej Kotarbińskiej : z Berlina od 
Czytelni akademickiej 103 złr., od studentów w 
Krakowie 5 złr. 17 ct., od Elizy Orzeszko-Nahor- 
skiej 5 rs., od p. Nahorskiego 5 rs., od M. G. K. 
z Warszawy 17 r s , od pastora M. 15 złr. 50 ct., 
od lekarzy z kliniki chirurgicznej 10 złr., od X. X. 
z Warszawy 10 rs., z małego miasteczka w Kró­
lestwie 15 rs., od S. W 7. Warszawy 5 złr., Jó­
zefowa Kotarbińska 5 złr. Razem po zmianie rubli 
216 złr. 77 ct.

Do Administracyi naszego pisma nadesłało grono 
członków straży skarbowej w Biały 2 złr. 50 ct., 
zebrane podczas pogrzebu nadkomisarza straży, śp. 
Henryka Hausnera.

Składki. Na restauracyę Wawelu przy otwarciu 
handlu p. K. Lesisza w Krakowie złożyli zaproszeni 
goście kwotę 6 złr. 50 ct., złożoną w naszej Ad- 
ministraeyi.

Wieczór Mickiewiczowski. Na wieczorze ku u 
czczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza, 
urządzanym staraniem „chóru akademickiego17, pod 
artystycznem kierownictwem dyr. Wiktora Baraba­
sza, odśpiewa panna Marta Jankowska: Chopina 
„Marzenie11, Lubomirskiego „Uiosenkę11 i aryę z 
op. „Wolny strzelec” Webera. Prof. Domaniewski 
odegra. Paderewskiego ,.Leger.da“ , Żeleńskiego 
„W alc1- i „Marsz11 Schuberta-Tausig. Prof. Marsh 
wykona recitatho i arye z op. „Konrad Wallen­
rod11; część deklamacyjna objęła pna T. Trapszo i 
akademik Witołd M atoga, wreszcie orkiestra 56 
p. p. pod kierunkiem kap. M. ileydy wykona Mo­
niuszki „Bajkę", Noskowskiego „Melodyę* i Jare­
ckiego polonez z op. „Jadwiga11, nadto chór aka­
demicki pod batutą dyr. Barabasza odśpiewa Mo­
niuszki „Grajek11, ..Zosia11 i Niewiadomskiego „Pieśń 
wiosenna11.

Bilety nabywać można w sali Saskiej w niedzielę 
od 10 — 3, w poniedziałek od 10— 8 wieczorem.

Wieczorek wokalno-muzykalny odbędzie się ju 
tro w niedzielę, jako w 65 rocznicę powstania li­
stopadowego w sali Stowarzyszenia „Gwiazda11 w 
Krakowie, pod art. kierunkiem M. Zwierzyńskiego, 
z łaskawym współudziałem pp. Zofii Sinkiewiczo- 
wej, F. Jendla, B Wopalki i W. Nenhoffa. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę szkoły polskiej w 
Biały.

Święty Mikołaj. Do komitetu, urządzającego za 
bawę dla dzieci®w dalszym ciągu przystąpiły p a ­
nie : prof. Baudot® do Courtenay, Borońska, Da- 
dlezowa, Kroeblowa, Kozubowska, Marcisiewiczowa, 
Piotrowska i Siedlecka. Jednym z bardziej intere­
sujących numerów programu ma być namiot wscho­
dni, w którym młode cyganeczki za skromną opła­

tą udzielać będą pożytecznych ra d , jako wskazó- 
w7ek na przyszłość. Zakład litograficzny p. Pru- 
szyńskiego ofiarował bezinteresownie 3000 karte­
czek z wyobrażeniami aniołka i djabełka, które 
służyć będą zamiast losów do koszow szczęścia.

Posiedzenie krakowskiego komitetu wystawo­
wego odbędzie się we wtorek 3 grudnia br. w sali 
Rady miasta o godzinie 6 wieczorem z następują­
cym porządkiem dziennym: Odczytanie protokołu
z ostatniego posiedzeni a.. Sprawozdanie z czynności 
wydziału. Sprawozdanie z użycia pożyczki 10.000 
złr. Sprawa Tow. zachęty przemysłu krajowego. 
Wnioski członków. Rozwiązanie się komitetu.

Nowy handel delikatesów. P. Karol Lesisz z 
Warszawy otworzył dziś w Krakowie nowy, na 
pierwszorzędny sposób urządzony handel delikate­
sów w Rynku, na rogu ulicy Brackiej, w lokalu^ 
gruntownie i kosztownie odrestaurowanym, zajmowa­
nym dawniej przez firmę Jana Miki. Aktu poświę­
cenia dokonał ks. Ambroży Fedorowicz, przeor OO. 
Paulinów. W uroczystości oprócz kilku duchownych 
brało udział poważne grono kupców krakowskich 
i zaproszonych obywateli. Firma handlowa K. Le­
sisz pochlebnie znaną jest w Warszawie od lat trzy­
dziestu, a według rozesłanych zawiadomień, nowo 
otwarty handel w Krakowie z firmą ową pozosta­
wać będzie w styczności.

Coquelin młodszy w Krakowie. Piszą do nas, 
że p. Coąnelin młodszy przybędzie do naszego 
miasta w drugiej połowie miesiąca grudnia i wy­
stąpi raz jeden w teatrze miejskim. Jak to już do­
nosiliśmy, znakomity komik, dzięki urlopowi, jaki 
na czas pewien otrzymał, wsiadł na statek w Mar­
sylii d. 7 listopada i pożeglował na Wschód, skąd 
dochodzą już eeba jego powodzeń.

Kościelni krakowscy proszą nas o zwrócenie u- 
wagi, że przed nadchodzacemi świętami Bożego Na­
rodzenia różni Indzie przywłaszczają sobie prawa 
kościelnych i obnoszą po mieście opłatki. Uprasza­
ją przeto, ażeby przyjmować opłatki tylko od ta ­
kich, którzy posiadają kartę z podpisem proboszcza 
i pieczęcią parafialną.

Kasyno powszechne nrządza w wilię św. Miko­
łaja, tj. we czwartek dnia 5 grudnia br., zabawę 
dla dzieci. Uroczystość rozDoczną popisy muzykalno 
wokalne, poczem młodziutcy amatorzy odegrają 
sztuczkę Indową ze śpiewami p. t. „Racławice11. 
Po przedstawieniu zstąpi z niebios św. Mikołaj w 
otoczeniu ślicznych aniołków i po stosownem prze­
mówieniu i błogosławieństwie, wywołując dzieciaki 
pc imieniu, obdaruje je  piernikami. Na zakończenie 
odbędzie się przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
56 pułku ogólna zabawa i tańce, kierowane przez 
kilku starszych panów. Początek o godz. 7 wieczo­
rem. Zapisywać się można u sekretarza kasyn# p. 
Bolesława Sulimirskiego codziennie od godz. 7 do 
9 wieczór aż do w torku, w którym to dniu lista 
stanowczo zamkniętą zostanie.

Zapowiedź balu. Komnniknją nam, iż grono pań 
krakowskich powzięło myśl zawiązania w tych dniach 
komitetu do urządzenia baiu w dniu 18 stycznia 
przyszłego rokn na dochód budowy szkoły polskiej 
w Biały. Ze sposobu wzięcia się inieyatorek, nale­
ży mieć nadzieję, że bal ten będzie wielką atrak- 
cyą w przyszłym karnawale i należeć będzie do 
najświetniejszych zabaw.

Zmarli We Lwowie zmarł Antoni F i l i p o w ­
s k i ,  profesor gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, w 52 roku życia. Zgon jego wywołał żal 
powszechny wśród gron nauczycielskich i młodzieży, 
której ś. p. Filipowski był prawdziwym przyjacie­
lem. Zmarły pozostawił wdowę i troje dzieci.

W Warszawie zmarł Stanisław B u d z i ń s k i ,  
jeden z najwybitniejszych znawców prawa karnego, 
znany z wszechstronnego wykształcenia i niepospo­
litych zdolności, w 7 U roku życia. Przez długi 
czas wykładał nauki prawnicze naprzód w b. szkole 
głównej, następnie w uniwersytecie warszawskim. 
Pozostawił wiele cennych prac naukowych.

Stan cholery w Galicy i w dniu 28 listopada br.: 
W powiecie husiatyńskim w Liczkowcach pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Niźborgn Starym za­
chorowała 1, pozostaje wleczeniu 1 osoba; w Sa- 
mołuskowcach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
W powiecie kamioneekim w Radziechowie pozosta­
ła  nadal w leczeniu 1 osoba. W Sokalu pozostała 
z dni poprzednich 1, zachorowała 1, pozostały na­
dal w leczeniu 2 osoby. W powiecie ł remboweI- 
skim w Budzanowie pozostaje w leczeniu 1 osoba, 
w Janowie pozostaje w leczeniu 1 osoba. Razem 
pozostało w leczeniu z dni poprzednich 6 osób, za­
chorowały 2 osoby, pozostaje w leczeniu 8 osób.

W sprawie Morskiego Oka. Zwykle dobrze in­
formowany wiedeński korespondent K uryera W a r­
szawskiego p isze:

„Zasięgnąwszy u źródła informacyj, donoszę, jak 
sprawa stoi: Prace przygotowawcze referentów obu­
stronnych są pokończone, materyały wszelkie do­
wodowe zebrane. Referat anstryacki (radca minist. 
Roża) zawiera 400 arkuszy. Od d. 24 październik# 
do 1 listopada odbywały się w Wiednin narady, 
sprawdzania i t. d. obustronnych referentów. Wę­
grzy opiera ją się głównie na tem , ze mapy urzę­
dowe józefińskie, sporządzone pod koniec zeszłegc 
wieku, ich żądaniom słuszność przyznają, gdy tym­
czasem inne mapy, lubo sporządzane przez rzeczo­
znawców zawodowych, profesorow i t. p., przeciw 
Węgrom świadczące, lubo i w Węgrzech wydawa­
ne , nie mają znamion urzędowych, a nadto fóżne 
wydania tychże map, odmienne co do sprawy spor­
nej wykazują dane. Referent austryacki przytacza 
wszakże różne innego także rodzaju dane na po- 
poparcie naszych żądań.

„Ta narada referentów sprawy nie wyczerpała, 
do wniosków jeszcze nie przyszło, dopiero określo­
no obustronne stanowiska. Otwarły się wszakże już 
przy tej naradzie widoki znalezienia sposobów po­
godzenia różnic na drodze polubownej, kompromi­
sowej. Referenci dojdą zapewne do tego , że się 
zgodzą na wspólny re fe ra t, ns wspólne jednakie 
wnioski, które obu rządom przedstawią, wiec rzą­
dy oczywiście nie miałyby wtedy powodu do od­
mowy zatwierdzenia.

„Zanim jednakże referenci do wniosków dojść 
oędą mogli, potrzeba, żeby oDaj na miejscu sprawę 
zbadali, z mapami porowuali, oraz przeklinali się 
co do biegu rzeczki Białki, co jest jednym z pun­
któw rozstrzygających. Taka komisya na miejscu 
będzie mogła odbyć się najrychlej w czerwcu r. p., 
poczem w jesieni t. r. obaj referenci sprawę mię­
dzy sobą dokończyć zamierzają.11

Wskutek strejku zeceróu w Budapeszcie dzien­
niki tamtejsze wychodzą w znacznie szczuplejszej 
niż dotąd objętości. Zecerzy Pester L loyda  opuścili 
we czwartek drukarnię, ale właściciele kilku dru­
karń, ludzie zamożni, wielcy przemysłowcy, którzy 
już od lat wielu nie mieli czcionek w ręku, stanęli
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do kaszt i pracują przez całe dnie i uoce jak zw y­
k li  zecerzy, aby umożliwić wydawanie dziennika. 
Redakcya Pieter Lloyda wyraża tyra panora publi­
czne w sweiu piśmie uznanie. Iledakcya dodaje, że 
strejk jest dziełem agi tacy i socyalistycznej; o uie- 
zadowoleniu zecerów bowiem nie może być mowy. 
W drukarni tego dziennika najmniejsza p łaca , ja ­
ką zecerzy pobierali, wynosiła 25 złr. tygodniowo, 
wielu zaś zarabiało po 3 5 , 4 0 , 5 0 , a nawet po 
60 złr. tygodniowo!

Kuryer papieża, który ks. metropolicie Sembra- 
towiczowi przywiezie biret kardynalski, przybędzie, 
jak donoszą dzienniki rusk ie , w tych dniach do 
Lwowa i zamieszka w pałacu metropolity. Kurye- 
rem tym będzie oficer gwardyi papieskiej, Petro- 
marchi. Zabawi on we Lwowie kilka dni i weźmie 
udział w polowaniu na dziki, które dla niego bę­
dzie urządzone w dobrach metropolity w Podlutem. 
P. Petromarclii otrzyma od ks. Sembratowicza 6.000 
złr. w złocie, z których część weźmie dla siebie, a 
część wręczy kancelaryi W atykanu, jako taksę za 
kardynalski biret. Po odjeździe kuryera do Rzymu, 
ks. Sembratcwicz wyjedzie do W iednia, gdzie mu 
drugi delegat papieża (duchowny) wręczy kapelusz 
kardynalski, który cesarz sam w dworskiej kaplicy 
włoży ks. Sembfatowiczowi na głowę. Ten delegat 
również otrzyma 6.000 złr. w złocie.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  1 g ruania: „Kościuszko pod Ra­
cławicami11, obraz historyczny w 6 odsłonach ze 
śpiewami i tańcami W. Lasoty.

M o m o S c i  c a i t o e ,  literackie i a rtystscaie .
—  -Klub kawalerów11 (Klub mladencou) Bału­

ckiego został wznowiony w czeskim teatrze w Pra­
dze. Politik  z „zadowoleniem11 wita to wzuowienie, 
„gdyż obecnie daje się uczuć bardzo dotkliwie brak 
właśnie tego rodzaju sz tu k , dzięki którym przepę­
dzić można wieczór w najmilszem pod słońcem to­
warzystwie , zabawić się ich drobnemi troskami i 
sprawami, nie kłopocąc się o t o , że się żadnego 
problematu nie rozwiązało i nie przeszło się żadnej 
wstrząsającej walki duchowej11.

—  Kalendarze. Nakładem księgarni L. Zwoliń­
skiego i spółki opuścił prasę dwunasty rocznik hu­
morystycznego kalendarza p. t. „ A n a n a s 11, opa­
trzonego obfitą częścią informacyjną i literacką o 
tonie lekkim, humorystycznym, oraz licznemi drze­
worytami.

„ K a l e n d a r z  d j a b e l s k i  na rok 1896 uka­
zał się # tym roku po kilkoletniej przerwie, wskrze­
szony przez księgarnię p. Poturalskiego w Podgó­
rzu. Pokaźnej objętości kalendarz przynosi obok 
części informacyjnej i literackiej kilka rycin kolo­
rom anych.

—  „Gąsienice11. Na scenie warszawskiego tea­
tru „Rozmaitości11 odegrano nową 3-aktową kome- 
dyę Alfreda Konara p. t. „Gąsienice11, która przy­
chylnie przyjętą została przez publiczność i praoę.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych — K raków , 29 listopada. 

Płaoono za 106 klgr. netto : Pszenica od 7-— 
do 7‘50. Pszenica w ęgierska od — •—  do — *— > 
Żyto od 6*56 do 7-30. Żyto w ęgierskie od— •— 
do — •— . Jęczm ień od 5*40 do 6*40. Ow ies 
z op ła tą  akcyzow ą od 5*80 do 6*40. Groch od 
7-—  do 10'— . T a ta rk a  od 7-—  do 8*— . Proso 
od 5*—  do 6*— . Fasola od 8*—  do 12'— . J a ­
g ły  od 1 T —  do 13-— . Siano o d — •—  do 3-— . 
Słonia od — *—  do 3-— . K oniczyna na  paszę 
od — •—  do 4*— . Z iem niaki za hek to litr od 
T 5 0  do 2 '— ." J a ja  za kopę od 1*80 do 2*— . 
Masło za garniec od 3*50 do 4*25. Spiry tus na 
95° T ralesa za hek to litr od — •—  do 80‘— . 
O kow ita na 75 ’’ T ralesa za hekto litr od — •—  
do 60-— . T ym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do — •— . W y k a  od —-•—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna b ia ła  od — '— do — •— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — •—  do — ■— . 
K ukurudza od — •— do — — . R zepak zimowy 
od — •—  do — •— . Rzepak ja ry  od — ■—  do 
— •— . K apusta  w głow ach za kopę od — •— 
do — ■— .

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krak.).

o s t a t u n  w ia d o m o ś c i.

tern bardziej liczyć można , że radykaln i Sio# 
wieńcy w yraźnie przyrzekają iść solidarnie z 
k lerykałam i w tych spraw ach. N atom iast w sp ra­
wach nie dotyczących narodowości żadne stron­
nictwo nie ma dostatecznej większości i będzie 
musiało iść drogą kompromisów.

i elegramy „Nowej Reformyii

(Telegramy własne „N. Reformy11).
Paryż, 30 listopada. Na wezorajszem posie­

dzeniu Izby deputow anych bonapartysta ( ' u- 
n e o  d ’ O r n ? n o wszczął kw estyę r e w i z y i 
k o n s t y t u c y i .  Popierał go sneyalista C a s t e- 
1 i u , k tóry  również w niósł in terpelacyę w sp ra­
wie rewizyi. K onkretnego wniosku nie posta­
wiono, domagano się tylko, żeby Izba uznała 
w zasadzie potrzebę rewizyi konstytucyi; przy- 
tem interpelanci przypomnieli p. B o u r g e o i s ,  
że on sam glosow ał za rew izyą konstytucj i w 
w 1893 r.

B o u r g e o i s  zręcznie w yw inął się z trudno­
ści. Nadm ieniwszy, iż, wobec braku konkretne­
go wniosku nic potrzebuje ściśle określać swego 
stanow iska, przyznał, że uznaje braki istniejącej 
konstytucyi i że nie zmienił zapatryw ania od 
1893 roku. Ale spraw a ta nie jest naglącą, a 
wicie wniosków o rew izyę konstytucyi zm ierza­
ło jedynie do skom prom itowania republiki. Obe­
cna chwila nie je s t w łaściw ą dla rozpoczynania 
rewizyi konśtytucyi, prezydent więc m inistrów 
uważa za niezbędne o d r o c z y ć  r e w i z y ę  d o  
c z a s u ,  k t ó r e g o  z g ó r y  n i e  m o ż e  o k r e ­
ś l i ć .

Ostatecznie Izba uchw aliła na wniosek Ra r -  
r i e n a w yraźne wotum ufności rządowi 31S 
głosami przeciw  102. Socyaliści wstrzym ali się 
od głosowania.

Londyn, 30 listopada. A r t o  n a  przedstawiono 
wczoraj ponownie sędziemu policyjnemu. Tajny 
agent S e  x t o n  oświadczył, że wręczył wczoraj 
Artonowi nowy rozkaz aresztow ania za sfałszo­
wanie dokumentów, oszustwo, kradzież i sprze­
niewierzenie. Adwokat N e w t o n  prosił o odro­
czenie spraw y, gdyż nie mógł jeszcze przeczy­
tać aktów , zaw ierających 1200 k art i ,  folio; 
ak ta  nadeszły dopiero unegdaj wieczór. Sędzia 
odroczył przesłuchanie Artona na przyszły pią­
tek. Botem prosił A r t o n  o głos i oświadczył 
uroczyście: „Zaznaczam , że wobec wszystkich 
tych oskarżeń jestem  a b s o l u t n i e  n i e w i n -  
n y. Nie znam wcale ich szczegółów. Skoro prze­
czytam je  wspólnie z mym adwokatem , naten­
czas będę się bronił bez trudności11.

Alton by7ł wczoraj o wiele spokojniejszy i 
poważniejszy.

Belgrad, 30 listopada. S k u p c z y n a  w ybra­
ła  wczoraj komisyę dla finansów, petycyj i są­
downictwa.

K iedy odbędzie się przyszłe posiedzenie, jest 
jeszcze niewiadomem; prezydent G a r a s z a n i n  
przyrzekł oznaczyć deputowanym  dzień posie­
dzenia piśmiennie.

Kraków, 30 listopad a.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powieTrza 

(zred. do 6) 7 50" 9 mm 749*0 min 748*8 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza — 7°,4 — 8°,8 — 7'>,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) E 3 E 2 SE 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 95 % 85% 75%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poclim. 10 10 10

Komisy a san itarna Izby poselskiej obradow ała 
nad rządów , ni projektem  reorganizacyi służby 
sanitarnej. Komisya uchw aliła zmienić projekt 
w tym duchu, aby rządowych lekarzy zaliczyć 
w Vf, d° dziesiątej, w 2/5 do dziew iątej i a/5 do 
ósmej rangi. (Życzenie tak ie  w yraził p. Piętak 
w k om isji budżetowej). Również postanowiono 
zmienić ty tu ły  Jj,lekarz powiatowy,, i „starszy 
lekarz pow iatow y11. W końcu uchwalono rezolu 
cyę zm ierzającą do zmiany ustaw y z r. *636 o 
epidem iach i rezolueyę p. W ielowieyskiego od 
noszącą się do służby sanitarnej w czasie epi 
demii.

Sejm w K rainie po ukończeniu wyborów sk ła ­
dać sic będzie z 1(5 Słowieńcow klerykalnyeh, 
9_ Słowieńcow radykalnych i 1 1 Niemców libe­
ralnych. W spraw ach narodowych Słowieńey 
m ają zatem bezw arunkow ą większość, na k tórą

(Telegramy Biura Korespondencyjnego;
Wiedeń, 30 listopada. Na początku posiedze­

nia komisyi prasowej przewodniczący dr K o p p  
zapytał, czy kom isya życzy sobie rozpocząć dys- 
kusyę generalną nad przedłożonemi wnioskami, 
czy też pragnie w pierw  w ysłuchać opinii rządu. 
N astępnie p. P a c a k om awiał swój wniosek o 
uchylenie zakazu Kol porter kr, zniesienie stem pla 
dziennikarskiego i zmianę §. 2 8 . ustaw y praso­
wej i § 493 procedury karnej. Mówca uzasad­
niał również swój wniosek, że mowy w ygłoszo­
ne w parlam encie nie powinny być konfiskowa­
ne, chociaż wygłoszono je  w innym  języ k u  niż 
niemieckim lub chociaż ogłoszono je  tylko 
w w yjątkach, jak  n iem niej, że konfiskacie 
podlegać nie powinny mowy posłów wygłoszone 
w komisyach, w ybranych przez Izbę.

Mówca wnosi następnie zm ianę postępowania 
przy „sprostow aniach11, mianowicie zm ianę §§. 
19 i 21 ustaw y prasowej, i dopuszczenia dowo­
du praw dy.

M inister spraw iedliw ości G 1 e i s p a  c h oświad­
cza, że nie lekcew aży znaczenia prasy dla ży­
cia publicznego; uznaje on, że obecna ustaw a 
prasow a duchowi czasu nie odpowiada ju ż  w ię­
cej, i dlatego je j zm iana je s t potrzebna. Mini­
ster m iał zam iar przedłożyć sam odzielną nowelę 
prasową, gdy jed n ak  w komisyi leżą pozytywne 
wnioski, jest m inister gotów przystąpić.,także do 
częściowej reformy prasowej i na podstawie tych 
wniosków na w io sn ę , po sesyack sejmowych, 
wnieść w Izbie przedłożenie.

M inister oświadcza, że w dniu 21 paździer­
n ika w ydał do prokuratoryj rozporządzenie, do­
tyczące postępowania objektyw nego, oraz p ra ­
k tyk i konfiskaty dzienników. W rozporządzeniu 
tern upomina m inister prokuratorów , aby nie 
konfiskowali każdej ostrzejszej k ry tyk i przepi­
sów rządowych. Minister przeczytał następnie 
to rozporządzenie.

E i n i  oświadcza, że zgadza się na wywody 
m inistra, wnosząc, aby ze względu na to w y­
znaczyć referentów dopiero wtenczas, gdy pro 
je k t  przedłożony zostanie.

N a tem skończyło się posiedzenie.
Wiedeń, 30 listopada. C e s a r z  i lir. B a d e -  

d e n i , w imieniu m inisterstw a, wystosowali de­
peszę kondolencyjną do rodziny lir. T a a f f e ­
go*

Pogrzeb hr. Taaffego odbędzie się w ponie­
działek w E 11 i s c h a n : zwłoki złożone będą 
w grobie fam ilijnym . Goście z W iednia przybę­
dą pociągiem osobnym.

Ellischau, 30 listopada. Dziś zabalsamowano 
zwłoki lir. T a a f f e g o ,  a potem przeniesiono 
je do kaplicy zamkowej.

Budapeszt, 30-go listupada. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia I z b y  p o s e l s k i e j

wygłosili jeszcze mowy: Ludw ik O l a y  i Ju ­
liusz G u 11 n e r.

Podczas mowy G ullnera w ydarzyło się nie­
przyjem ne zajście. Mówca, omawiając nadużycia 
wyborcze, zwrócił się do m inistra spraw  w e­
w nętrznych P e r c z e l a  z zapytaniem , czy mi­
nister został zawiadomiony o odnośnym przy­
p ad k u , który mówca poruszył. M inister odpo­
w iedział: „ Ni e !  Nie otrzym ałem  żadnej skargi, 
tyczącej się tego przypadku11. Na to odezwał 
się bar. G abryel A n d r e a u s z k y :  „On zapiera 
się jeszcze! Zaprzecza widocznym fak tom !11 
Z w racając się do bar. A ndreauszky’ego odpo­
wiedział m inister: „W ypraszani sobie tak  czel­
nej insynuacy i!“ Na to wszczął się w ielki hałas. 
Lewica zadała, aby wezwano m inistra do po­
rządku. P rezydent oświadczył, że z powodu 
nieustającego hałasu , nie może rozumieć wywo­
dów posłów. G ullner zakończył swą mowę, po- 
czem zabrał bar. A n d r e a u s z k y  głos u oso­
bistej spraw ie, zw racając się do m inistra z żą­
dani :m, aby tenże oświadczył, czy użył wyrazu 
„czelny11. Oscar I v a n k e żąda od prezydenta 
aby tenże wezwał m inistra do porządku. Mini 
ster spraw  w ew nętrznych zaznaczył następnie, 
że, spowodowany wyrazam i bar. A ndreauszky’e- 
go, użył w yrazu „czelny-1 (Żywe oklaski z p ra­
wicy), jednakże prosi Izbę o przebaczenie tego 
w yrazu. (Powszechne oklaski).

Na zapytanie prezydenta, czy bar. Andreau 
szky użył w yrazu „zaprzecza11, ośw iadczył ten­
że, że nie czuje się zniewolonym odpowiedzieć 
na to pytanie. Na to zaznaczyć prezydent, że 
po obu stronach użyto wyrazów godnych na­
gany, w zyw ając tak bar. A ndreanszkoęgo, jako 
też m inistra Perczela dc porządku. (Powszechne 
oklaski).

N a tem zakończyło się posiedzenie.
N a dzisiejszem posiedzeniu postawiono na 

porządek dzienny dalszy* ciąg rozpraw y nad ty 
tułem : „Rada państw a11, petycye, oraz odpo­
wiedź m inistra spraw  w ew nętrznych na 3 in ter 
pelacye.

Budapeszt, 30 listopada. W kołach parlam en­
tarnych obiega pogłoska, że z powodu wczoraj­
szego zajścia bar. A n d r e a u s z k y  upoważnił 
pos. Melczera i SzentiyanyPego, aby zażądali od 
m inistra spraw  wewnętrzny cli P e r c z e l a  w y­
jaśn ien ia .

Berlin, 30-go listopada, liiu ro  Herolda podaje 
wiadomość, zaczerpniętą z Dresdcner Deutsche 
W acht, jakoby  ustąpienie B ii 11 i c h e r a , na 
podstawie o*Vriadczenia cesarza niemieckiego, w 
niedługim  czasie miało nastąpić. Cesarz wycho­
dzi w kw estyi rzemieślniczej z tego samego 
punktu w idzenia, co B e r 1 e p s c h , uważając 
projekt Bótdchera, dotyczący ustaw y o Izbach 
rzemieślniczych, za pokrzyżowanie swych pla­
nów. Prócz tego zrobił na cesarzu intcrrieic Bót- 
tichera z reporterem  dziennika Berlincr Loeal 
Anzeigcr bardzo niem ile wrażenie.

N ordd. A  Ml Z tg  natom iast z a p r z e c z a  po­
wyższym wiadomościom.

Berlin, 30 listopada. Prezydyum  polieyi ogła­
sza, żc na mocy 8 przepisów, dotyczących 
zahezpieczenia przed nadużyciem  ustaw y o zgro­
m adzeniach i stowarzyszeniach z dnia 11 marca 
18-50 roku, r o z w i ą z a n o  j e d e n a ś c i e  s t o ­
w a r z y s z e ń  s o c y a l i s t y c z n y e h ,  a mia 
nowicie stow arzyszeń dla wyborów parlam en­
tarnych, komisyę prasowe, komisyę agitacyjną, 
kom isyę miejscową, stow arzyszenie publicznj-ch 
mężów zaufania, oraz stow arzyszenie przyw ód­
ców stronnictw a socyalistycznego dla Niemiec.

Berlin, 30 bstopada. Sąd karny  skazał w y­
daw cę i redaktora czasopisma Lthischi ('ultur, 
dr. F  6 r s t e r  a za obrazę m ajestatu, popełnioną 
w artykule  wzmi tnkowanego czasopisma z dnia 
14 w rześnia r. b. na 3 miesiące fortecy. P roku­
rator wniósł 9 miesięcy więzienia.

Paryż, 30 listopada. Zw łoki A leksandra D u- 
m a s a  przewieziono wczoraj do Paryża.

Brest, 30 listopada. Adm irał rosyjski K a l a -  
g  u e r a s wystosował do prezydenta F  a u r e’a 
telegram , w yrażający uszanowanie d la  osoby 
prezydenta.

Burm istrz B r  e s t u w ystosował do cara ro­
syjskiego depeszę, w yrażającą hołd całej ludno­
ści i życzenie, aby car cieszył się ja k  liajle- 
pszem powodzeniem.

Paryż, 30-go listopada. P rezydent republiki 
F a u r e  odpowiedział na telegram  adm irała  ro­
syjskiego K a h g u e r a s a  również telegramem, 
w którym  wyrazi 1 ż y c z e n i e  p o m y ś l n o ś c i  
R o s y i  i s z c z ę ś c i a  c a r o w i  i c a r s k i  ej  
r o d z i n i e  , a  zarazem g ł ę b o k ą  s y  m p a t y ę  
m a r y n a r c e  r o s y j s k i e j .

Paryż, 30-go listopada. W obecności generała  
C h a c e t t e  i k ilku  rojalistycznyck deputow a­
nych studenci stronnictw a rojalisty*cznego urzą 
dzili podczas przedstaw ienia w teatrze „Porte 
Saintm artin  m an ife s tac ja , wołając k ilkakro tn ie . 
„Niech żyje k ró l!11 i okazując portrety ks. or 
leańskiego.

Madryt, 30 listopada. Donoszą z H a w a n  y, 
że powstańcy podłożyli na torze linii kolei że 
laznej N u e  \ i t a s - P u e r t o s - P r i n c i p e ma 
szynę piekielną; lokom otywa w raz z (5 wago­
nami w yleciała w powietrze. Personal lokomo­
tyw y został zabity, a 8 pasażerów poniosło cię­
żkie rany.

Londyn, 30 listopada. Bittro  B c u ta a  donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a  pod datą 28 bm .: że 
sułtan nie mógł się dotąd zdecydować na wy 
danie fermanu, dotyczącego zezwolenia drugim 
okrętom stacyjnym  na przebycie D a r d a n e 1 ó w. 
Am basador angielski 0  u r r i e zatelegrafow ał, na 
podstawie przyrzeczenia, danego mu przez Por 
tę, że drugi angielski okręt stacyjny może prze­
płynąć D ardanele, do adm irała angielskiego, 
aby w ysłał łódź kanonierską „D ryad11 na wody 
Bosforu. „D ryad11 dopłynęła jednakże  tylko do 
C z a n a k  K a l e s s  i, gdyż na dalszy przejazd 
nie wydano jeszcze zezwolenia; z tego powodu 
łódź czekać tam musi na uregulowanie tej kw e­
styi. S ir Pb. C u r r i e  prosił rząd angielski o

instrukeye. Sądzą, że także inni ambasadorowie 
w kw estyi, tyczącej się drugich okrętów stacyj­
nych, oczekują instrukcyi swych rządów.

Glasgow, 30 listopada. Pracodaw cy wraz z ro­
botnikami zgodzili się zwołać konferencj ę , ce­
lem zaprzestania s t r e j  k  u.

Gdessa, 30 listopada. Podczas ostatniej burzy 
utopiło się, lub też zmarzło 500 ludzi.

Rzym, 30 listopada. W przemowie, k tórą  w y­
głosił p a p i e ż  wczoraj pized południem  w kon- 
systorzu. a k tórą dziś ogłoszono, w spom niał on 
w yraźnie o s t o s u n k a c h  n a  w s c h o d z i e ,  
których charak ter określił jak o  p o w a ż n y .  
Papież oświadczył, że W atykan  wobec p rzykre­
go położenia Arm eńczyków nie je s t obojętny, 
gdyz życ .y  sobie, aby różne narodowości pań­
stwa tureckiego podlegały zasadom równości i 
sprawiedliwości.

N astępnie zaznaczył papież w swej przemo­
wie, że wy*da kon sty tu cy ę , dotyczącą patryar- 
eliatu w A leksandryi (Egipt) dla Koptów, koń­
cząc wyrazam i uznania dla nowych kardyna­
łów.

Rzym , 30 listopada Na wezorajszem posie­
dzeniu Izby interpelanci w ygłosili w dalszym 
ciągu odpowiedzi na mowy prezydenta m inistrów, 
C r i s p i e g  o i m inistra spraw  zagranicznych 
B l a n c a .

Konstantynopol, 30 listopada. Sułtan  udzielił 
wczoraj posłuchania am basadorowi angielskiem u, 
C u r r i e  m.u.

Belgrad, 30 listopada. Półurzędow y dziennik 
Fidelo podnosi, że mowa tronowa k ładzie  na 
zawsze kres nadziejom radykałów  co do przy­
wrócenia zawieszonej konstytucyi z roku 1S88.

Klub dyssydentów  liberalnych nebw alił ogło­
sić oświadczenie, że odrzuca przewództwo E i 
s t i c z a.

Peking, 30 listopada. Z powodu reklam acyi 
N i e m i e c  aresztowano obydwóch przywódców 
bandy, która w połowie w rześnia napadła i 
zrabow ała niem iecką sta cyę m isyjną w M o i 1 i m, 
miejscowości położonej niedaleko od S w a t  on.  
W yrządzoną szkodę w ynagrodził rząd chiński 
całkowicie.

Kursa ti iegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej,
Kurs w ws!-

W iedeń, d n ia  30 listopada 1895 złr. ot

Zjednoczony d ług  w papi Drach . . 99 75
Zjednoczony d ług  w srebrze . . . ! 99 75
A ustryacka ren ta  z ł o t a ........................ 120 90
4 % austryacka ren ta  (m arcowa) . . 99 /o
4%  w ęgierska ren ta  złota . . . . i 120 90
4% w ęgierska ren ta  koron. . . . 97 85
A kcye banku* a ustro-w ęgierskiego . 1011 —
A kcye k re d y to w e .................................... 370 50
L ondyn ...................................................... 121 —
B anknoty banku niem. za 100 m. . . 59 05
20 m a r e k ................................................ 11 81
20-franków ki za s z t u k ę ........................ i 9 60 \
Banknotu w ło s k ie .................................... ! 44 80
D ukaty  a u s t r y a c k i e .............................. 5 70

Wiedeń, 30 listopada. Ruble 129*75. Cena naf­
ty  16*60. Spirytus gotow y 15*20. Żyto na 
wiosnę 6*59. Pszenica na w iosnę 7*23. Owies 
na wiosnę 6*43.

Wiedeń, 30 listopada. 4 % oblig. poż. krajów , 
z 1891 97*75; 4% oblig. poż. K r a jó w ,  z 1893
97*— ; 4 % galic. fund. propinacyjnego 96*50; 
4% listy banku krajow ego 97*50; 4 1jt % listy  
banku k raj. 100*50; 5 % obligi banku krajow e 
go 102*— ; 4% list. Lred. ziemsk. 56-let. 98*25; 
A kcye Karola L udw ika 218*— ; A kcye kolei 
lwowsko-czern. 291*50; Losy z 1854 na  250 złr. 
147*— ; losy z 1860 na 500 złr. 147*50; losy 
z roku 1860 na 100 żłr. 157*50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 1 9 7 — ; akcye zak ładu  kred . dla 
handlu i przem ysłu 368*50; akcye galic. banku 
hip. na  200 złr. 418*— ; L anderbank  na 200 
złr. 242*— ; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1015.

Berlin, d. 30 listopada. Godzina 2 m inut 45 po 
poł. A ustryackie k redy ty  229*10 m rk. A ustrya 
cka złota ren ta  102*20 m rk. A ustryacka srebrna 
ren ta  99*50 m rk. W ęgierska zło ta ren ta  1 0 2 1 0  
m rk. W ęgierska ren ta  koronowa 98*—  mrk. 
A ustryackie banknoty  169*30 m rk. A kcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — *—  m rk. R u b l e  
219*95 m rk. 5% listy zastaw ne K rólestw a Pol 
skiegn — *—  mrk, 4% listy  likw . K m lestw a Pol 
skiego 67*—  m rk.

Odpow iedzialny R edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr.  Losław  B orońsk l.

N A D E S Ł A N E .

Czy się to godzi?

naszym kraju , d o s t a r c z a j ą c y c h  n a b i a ł u  
d o  k r a k o w s k i c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
m l e c z a r ń  h a n d l o w y c h ,  należą tak ie  np. 
gospodarstw a, ja k  hr. Potockich w M ędrzecho­
wie, Morawicy i Pisarach, p. Chclm ickiego w 
Igołomii, p. Żeleńskiego w Grodkowicaclr, p.  
Niedzielskiego w Sledziejowicach, ks. Lubom ir­
skiego w Miżyńc-u.

G o s p o d a r s t w a  t e  s ł y n ą  z w z o r o w e j  
c z y s t o ś c i ,  o r a z  z d o b r o c i  p r o d u k c y i ,  
i o d  n 1 c h m o g ł y b y  L u e z a n o w i c e n i e ­
j e d n e g o  s i ę  n a n c z y ć !

Tak samo nieuzasadnione są za rzu t\, pośre­
dnio zrobione przez ów p lakat n a s z  y m p i e r- 
w s z o r z ę d n y m  m l e c z a r n i o m  h a n d l o ­
w y m ,  że wymienimy tutaj tylko m l e c z a r n i e  
p. E w e l i n y  D o h r z y  ń s k i e j . rozporządzają­
ce nabiałem  z k ilku powyżej wymienionych go­
spodarstw , zaopatrzone w urządzenia najnowszej 
konstrukcyi, zostające również pod fachowem 
kierow nictw em , a od szrregu la t najlepiej zap i­
sane u pań domu i konsumentów, przyw iązują­
cych najw iększą wagę d o  d o b r o c i ,  z d r o ­
w o t n o ś c i  i i d e a l n e j  c z y s t o ś c i  n a b i a ł u .

Z a  n i e m i  s t o i  p r z e s z ł o ś ć  i u z n a n i e  
p u b l i c z n o ś c i ,  Luczanowicka zaś mleczarnia 
r o z p o c z y n a  działalność swoją p o t ę p i a n i e m  
w c z a m b u ł  uznanych, p i e r w s z o r z ę d n y c h  

o s  p o d  a r s  t w i m l e c z a r ń .  Kto za wiele 
obiecuje, tego obietnice nadzwyczaj ostrożnie 
przyjm ować należy.

Zresztą propria laus sordet.
K raków , dnia 29 listopada 1895 r.

Olipia W itska. Teofila Bochenkowa. E ufrozyna  
Szołajska. H deno Enlioiciczoica. Jadwiga Drhska.

A u id a  Słottcińsha. (2686)

Po rogach ulic naszego m iasta rozlepiła Mle­
czarnia Luczanow icka p lakaty , w których pod­
nosi, że „zaletą m leczarni będzie czystość, do­
broć i zdrowotność produktów, co trudno napot­
kać w G alic ji, czego mamy codzienne d o w o d y . 
Dalej tw ierdzi p lakat, że „chce s tanow cza  b ra­
kom takim  zaradzić, a publiczność od nadużyć 
w tym  kierunku uchronić!*1

Z głębokim  smutkiem my podpisane, należą­
ce także do publiczności m. K rakow a, czy tałyś­
my tc słowa, b ę d ą c e  d o t k l i w ą  o b r a z ą  
k r a j o w e j  p r o d u k c y i ,  o k t ó r e j  w p o d o -  
b n y s p o s o b, j a k t o  c z y n i  m l e c z a r n i a  
Ł  u c-z a n o w i c k a, m ó g ł b y  s i ę  w y r a z i ć  
c li y b a n a j w i ę k s z y n a s z w r ó g.

W szak do rzędu gospodarstw  mlecznych w

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje

Ł&NTOR WYMIANY *£*
Filii C. k. Iiprzyw. z p r o w i n C y i  uskutecznia

się odwrotną pocztą, be?
d o l i c z e n i a

. . .  •  |  . Galie. Banku Hipoteczneoo
"zystmeiszemi warunkami. * ^

5Tie b ęd ą c  na r .iz ie  w m ożn ości
podziękować osobiście w szystkim , którzy byli 
łaskaw i zaszczycić mnie słowami źyczliwenu w 
dniu mej 30-letniej służby wojskowej, proszę 
w tem miejscu przyjąć w yrazy serdecznego po­
dziękow ania. (2687)

j .  n r .  H o c i ł
kapelm istrz c. k. 13 pułku  piech.

Ozdabiajcie! Wasze domy-naJwsPaniai-szym i najpairyotyczm ej- 
szym obrazem G rottgera „Pochodem na Sybir", 
aby dzieci W asze już  od najm łodszych la t mo­
g ły  się przypatryw ać obliczom bohaterów i mę­
czenników za ojczyznę. Aby drogocenne to dzieło 
uprzystępnić wszystkim , cena obrazu metrowej 
wielkości (w lie liograw urze), w ydanie Adama 
K aczurby, w j nosi 1 złr. 35 et., na opakowanie 
załącza się 26 ct. Adresować należy: A. Ka 
czurba w K rakow ie, R ynek, L. 45 1 piętro.

D r .  M .  A l f ę
2688 adw okat w Strzyżowa 1 3

poszukuje ru tynow anego koncypienta.

Najlepszy podarek gwiazdkowy dla dzieci.
W  przeciągu ostatnich la t zjednała sobie pośród 
w szystkich zabaw dla dzieci jedna  z nich ol­
brzym ią w zię to ść , posiada bowiem niezrównane 
zalety, k tóre je j trw ałą  zapew niają wartość. Z a­
baw ką tą są kotwiczne skrzynki budow lane fir­
my F. Ad. R ichter A* Cie. w W iedniu. 4Y chwili 
obecnej, kiedy na polu technicznem wszystko 
raźno się rozwija, należy w pajać dzieciom po­
czucie piękna. Do tego nadaj.; się najlepiej co 
do kształtdw  wykończone wzory. K am yki, w y­
rabiane nader skrupulatnie, umożebniają dzie­
ciom łatw e, a pewne wznoszenie budowli. W aż­
ną zaletą skrzynek tych je s t ich trw ałość, jako- 
też możność zastąpienia zgubionych lub zepsu­
tych kam yków  uowemi, skrzynki zaś powiększyć 
można pizcz dokupienie skrzynek dopełniają­
cych.

■-J 'i’.

z dn ia  17 grudn ia  1894 r. w olno n a ­
dal w yroby  lecznicze oznaczać ty lko 
taką nazw ą, k tó ra  wskazuje, z czego 
one się sk ład a ją , lub  jakie jest ich  
działanie.

Ponieważ w ięc takie nazwy, jak: „P i­
gułki k rew  czyszczące, tsenr.ya życia, 
algophon“ i t. p. ty lko  jeszcze do koń­
ca tego roku  m ogą być zatrzym ane, 
przeto  już teraz zm ieniłem  dotychcza­
sowe nazw y i znane już od licznych 
la t jako środek domowy, łagodnie i bez bólów 
rozw alniający, wszędzie rozpowszechnione i zna- 

J. P so rhofeia  p igułki krew  czysz-nc
C ząo S 11 nazyw ają się odtąd:

J. Pserhufera pigułki 
rozwalniąjące11.

Również znane dotąd pod nazw ą e s e n e y a  
Ż y c ia  krople żołąditowe będą się odtąd nazy­
wać:

„Gorzka tynktura żołądkowa11.
Oba Środki jed n ak , chociaż teraz są ina­

czej nazw ane, zaw ierają te  same części 
składow e i m ają tę  sam ą skuteczność, 
jak  dotychczas.

Flaszeczka „gorzkiej ty n a tu r  ? żołądko­
w ej11 kosztuje 22 ct., pudełko z 15 „roz- 
w alniającem i pigułkam i J  P serhofera“ 
21 ct., zaś zwój z 8 pudelkam i 1 złr. 05 
ct.

te. praw dziw e pigułki należy uważać tylko 
Za które m ają na wieku każdego pudelka w y­
pisane nazwisko J. P serhofer i to pismem 
czerw onem. 2Słi>'.1 9 10

R. Pserhofei
aptekarz, I. S inpsirasse 15, Wiedeń.

TUTKI (Gilzy) z bibułki „Y crge blanche"* 1 P  d o ty c h c z a s  b th u U z a  n ic  jc a t  j e j  w  s ta n ic  d o ró w n a ć

polec?' Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herbczki w  Krakowie.
Oeny lioitotrMii gyJiiM. — OsyitoŚć wyrobu. — Do nabyola -w trajtkiobi 1 bjmdLln.o2i kosrsMsmyoli ta.k w  KjtmIkowIm JmIu 1 na prowlnoyi. __



4 Nr. 274 N£0 W A R E F O R M A . Kraków. 1 Grudnia 1895

Każdy nnmer 12 cnt.

ŻYDOWSKA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA. Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane
spekta za darmo. 2b4u 3 5

Ziółka piersiowe
D ra  W . S eeb u rgera

na uporczywy kaszel, chrypkę i zaflegmienie
ma jedynie prawdziwe a p t e k a  i  g łA w n y  
s k ł a d  m a t e r i a ł ó w  a p t  p o d  ,z ło -  
l y m  S ło n ie m * ' E .  H e l l e r a  w  K r a ­
k o w i e .  n i .  <'-rodr a .  Cena paczki 20 ct 
(10 pa-zek posyła się opłatnie). 2457 13 0

ca*
■co B;uro centralne

K raków , ul. G rodzka , 51.
Skład f a b r y c z n y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 9.
P ierw sza krakow ska

parowa farbiarnia
248* 4 10

pralnia chemiczna
przyjm uje do chemicznego czy­
szczenia lub farbowania ubiory 
m ęskie i suknie dam skie, plusze, 
dywany, firanki, kraw atki, koronki, 

w całości lub spru te .
Wykonanie szybkie i staranne.

TELEGRAM z WIEDNIA!
NA GWIAZIKĘ!

Zbiór próbek, cbpjnmjący
materye jedwabne, wełniane, 
dające się prać, welwcty 
po znacznie zniżonych ce­
nach) jakoteż osobliwe kata­
logi gwiazdkowe z odbi­
tkami najwspanialszych a r ty ­
kułów wszelkiego rodzaju, ja k
futer, żabotów, chustek, 
towarów galeryjnych, za­
bawek it< l. , właśnie wykoń-
CZOne, wysyła się na zadanie za 

darm o i opłatnie.

Wysyłam
nane

powyższe nadzwyczaj trwale wyko-

koncertowe harmonijki
(zupełnie takie, jak powyższa odbitka) o podwój­
nym, pełno brzmiącym harmonijnym głosie mu­
zycznym , !4^(?tin. wielkie,  po bajecznie niskiej 
cenie tylko

4  z t r .  7 5  r t .
Wskazówki do" .samodzielnego nauczenia się 

grać — za darmo. Wywóz n.n/.ykaliów

Alfred. Fischer
W iedeń, I., A d le rg a s s e  1 2 .

Taka harmonijka koncertowa jsst  prawdziwym 
wspaniałym instrumentem i posiada cudownie 
poniosła pełność tonów 2 r 50 3 3

S k ła d  f u t e r .

K. M00R
Kraków, ul. Gro łzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaoprtrzony

Skład Futer
k ra jo w ych , ro sy jsk ich  

i am erykańsk ich
gotowych i na sztuki.

Urządziwszy ohok mego składu futer 
P r a c o w n i ę  t a k o w y c h ,  jestem 
w stanie przyjmować wszelkie w za­
kres ten wchodzące obst:ludki i repe- 
raoye. które wykonu:ę punktualnie po 
cenach najtańszych. 2414 15 O

S k ła d  f u t e r .

i wypożyczalnia
dla Wiednia i prowincyi

A. T h ie r fe ld e r
Wiedeń, 7 3 , Burggasse, Nr. 71.

Największy skład fortepianów,
pianin i harmonij,

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 677 22 52

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 231-5 5 6

P c d a re k  na Boże N aro d zen ie
( p a m ią t k a  p o  z m a r ły c U l)

CS3

Tic-co

i Portrety naturalnej wielkości
vedług każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto - 

i grafia zostaje nieuszkodzona,
j O dznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher (
W iedeń, II., P r a te r s t r a s s e ,  BI.

Grand Magasin „Au Prix Fixe“
Briider Hirsch et

'W ie d e ń , X G -rab en  IB.
Comp.

2 * 5  2 2

Barbera pastylki Cascara
z czekoladową powłoką , od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądsk wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 

zamykajaca pudełko ma na  sobie nazwisko „ H a r b e r “  i znak ochronny.
C e n a  p n  ( l e l k a  z 40 małcrai lub 20 wielkiewi pastylkami 1 z ł r .  2 0  c e n t .;  

c e n a  p u d e ł k a  n a  p r ó b ę  3 3  c e n t ó w .  2613 5 0
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny :

Apteka „z u m  heil. G e is t" , W iedeń, I . ,  O perngasse  16

P ra k tyc zn y  podręczn ik
do samodzielnej nauki

podwójnej buchalterii M e j
wychodzi nakładem autora 2651 2 3

Henryka Ranscha w Przemyślu
w 5 zeszytach p o  2 0  c e n t ó w .

M
poszukuje  posady.

Zgłoszenia pod „lii. R. 2 6 4 7 “ 
przyjmuje Adtuin. „N. Reformy11

Przy placu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie,
naprzeciw Magistratu.

Wypożyczalnia książek
J .  G u m p low iezow ej

zaleca się olbrzymim doborem dzieł beletrysty­
cznych. naukowych i popularnych w rozmaitych 
językach. Wypożyczalnia posiada wszystkie no 
wośi-i najgłośniejszych autorów. C e n a  at>o< 
n a n ie i i t a  p r z e s t ę p n a ,  k a n u y a  n i .  
w ka. Wypożyczalnia znajduje się przy placu 
WW. Świętych , L. 8 , naprzeciw Magistratu 
H 7 5  14 16 Z poważaniem

J .  G u n ip lo w ie ż o w a .

P i e r w s * e ł  n a j l e p s z e  ź r ó d ł o  d o  n a ­
b y w a n ia  m io t ła  i  w o s k a .

Najwyborniejszy miód w plastrach
w pudełkach drewnianych od 1 ltlg. w górę 
k ljr . p o  8 0  c e n t .  Za opakowanie nic się 

nie liczy.
Prawdziwe, za co się ręczy, czyste

świece woskowe
żółty i biały w o s k  p s z c z e ln y

Miód różany
w puszkacl) blaszanych po 5 klg., z a  1 k lg . 
5 0  c l . ,  puszka 3i) c t , wysyła po otrzymaniu 

należytoięi lub za zaliczką

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U B I L E R

w Krakowie,, Rynek gł., L. 17
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
F. T . Publiczności swój

M a ga zyn  i P racow nię

i '  i t i  i sr

Jerzy Iłolenec
hand larz m iodu, L u b i a n a .

Dla pp. pszczółarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia psz -zół , oraz czysty w be­
czułkach po 50 klg., tudzież w mniejszych po 
40 i 20 kig. jak najtaniej. 2 iSo  4 22

Prawdziwa, za co się ręczy, k rainska
ja ło  w c ó wŁ: a
i w ó d k a  n a  m io d z ie  l i t r  p o  1 z ł r .

2 0  c t .  Przez lekarzy polecana.

Już rozpoczęłam uuzielać

J lekcyj tańców
— r-k f\ ( i *C7o l l / l . t h  r , r mo  ol i  d n . w  Ar.lk m - i -

zajmują dotychczas najpiorwsze miejsce; są one naj­
milszym podarkiem gwiazdkowym.dia dzieci prze­
szło trzyletnich. Dla nadzwyczajnej trwałości są 
łkrzynki to tanieni,  jako t e !  dla ważnej zalety, 
iź dopełniać i powiększać je  można. Ktoby j e ­
szcze nie znał tej najw -ioatualszej ze, wszystkich! 
zrfbtiw i zajęć, niechżćizjiząda od podpisanej firmy 
nOwego, lustrowanego cennika, a otrzyma go 
bezpłatnie. Przy  zakiątfbie należy wyraźni" żą­
dać: R ichtera kotwiczną skrzynkę budowlaną, 
a nie przyjmować skrzynek bez marki faliry- 
•zii*| Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta - 

ud pchnąć , kto togo zanj*clia. otrzyma łatwonowczc
skrzynkę podrabianą. 1’rusimy zważyć, żo li tylko pra 
wdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane system atycznie do 
pełn iąc można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej 
nie ma w artości jako dopełnienie. Budzimy zatem, li tylko 
prawdziwe skrzynki kupować, które po eunie 40 kr., $ K §  
75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie

wszystkie lepsze składy zabawek.
N o w o ść! Richtera'  g r y : Rozweselać? JajKt Kolumba, Uśmierzycie!, Krzyżyk, Pitagora 

Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o t w i c ą !

F. AD. RICHTER & Cie., Pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych
Konror i skTad: I. Nihelungeng.4 WłCOCń Fabryka: X11Ii 1 (Hietzing-)

Rudolstadt (Turyngia), Olten Szwajcarya), Rotterdam, Łondyr Nowy York. 216 Pearl-Street.

1860 
r T .RA.P.M:

'C.riETEPByprRN

roN.tj;-
w w ie lk im  w y b o rz e .

Bieliznę wełnianą, kamizelki, pończochy, 
czapki i kapelusze do polowania, kamasze kortowe i włuczkowe. 

R ękaw iczki zim ow e. U bran ia  jePonkowe.

Koce pluszowe no nogi i pledy do podróży. Szlafroki iiimalaya
polecpja po niskich cenach

B r . B I L E  W  S  C
w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi.

2546 0 15

Z a ł o ż o n o w r.  1 8 3 5 .

"W TJ e d e n
I . ,  K a r n t n e r s t r a s s e ,  . \ r .  3 2  a ,

W y r o b y  s t o l a r s k i e  1 t u p l o e r s k l e .
Słynne a l b a n i  m e b l i  wraz z cennikiem po złożeniu i złr, 50 o n tó w . 751 17 24

Kto sie chce ożenić
m ech się zwróci z zaufaniem do Administraeyi 
„ U n io n * , B u d a p e s z t ,  Rottenblllergasse I.
Świetne partye. -  Wyjaśnienia pod dyskresyą 

za 15 et. w znacz, poczt. 2494 9 i 6

Rutynowany urzętn ik  państwowy przygoto­
wuje za miernem wynagrodzeniem d o  e g z a ­
m in u  z  r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  
i k a s o w o ś r i  w jak najkrótszym czasie 

Adr-s : 8 ł o t w i u s k i ,  a l  it G r o iz k m ,  
I .. 4 4 ,  i p ię t r o .  2b02 3 3

" W ielk i k rach .!

i
j

po wszelkich pensyonatach , domach pry­
watnych i w własnem inu,szkaniu. Zapisy 
przyjmuję od godziny 11 do 1 w połu­

dnie i od 3 — 6 po południu.
22fc6 17 20 Z poważaniem

K. z Szyqowr»Jti :h W itkay. 
U l. F l o r y a ń s k a ,  5 5 ,  I  p i ę t r o .

Nowo otworzona

wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza- 
jątyc-h się trwałością i dokładnein wykonaniem

Przyjmuje wszelkie z a m ó ­
w ie n ia  i n a p r a w y ,  wy- 
konywująe takowe najstaranniej 
i p o  c e n a c h  u m ia r k o ­
w a n y c h .
Srebro stołowe do wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto , srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 2229 9 10

Utrzymuje na składzie także 
w y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  
s r e b r a  poci nach tubryr-znyeh. 

Z poważa."]i iii

Bolesław Armatowicz
K r a k ó w , B j u  k ,  U . 17 .

Kamienica nrzf plantafth położona, 
11 lat wcina od podatku, 

z wielkim komfortem i irwale budowana,  przy 
nosrąC.-l 7 1 2",„ do, 1.udu jest d o  s p r z e d a n ia  
lub z a m ia n y  n a  p a r c e l ę  Kapitał  po- 
trzenny do kupna 26.50" złr. — Bliższa wiado­
mość przy n i i c y  P a in t k ie j ,  Ł . 9 ,  II piętro 
od frontu, międ/y godziną i a 3 po południu 
i do 9 rano 2554 5 6

Zakład gimnastyki
w  K r a k o w ie  p u d  L  1 5  p r z ]  u l i c y  
S t o la r s k ie j ,  n a  I  p i ę t r z e ,  istniejący od 

lut 20 kilku.
W zakładzie tym udzielam lekcyj zbiorowej 

i osobnej gimnastyki salonowej , liygienicznej i 
ortopedyi. jakoteż szermierk..

N a żądarU  udzielam iekcrj gimnastyki po 
pensyonaUi|b i po domach prywatnych.

AleJszander VV e lu  
3462 10 kierownik zakładu.

Dla
Z w r a c a  s i ę  n n a ^ ę !

Krakowa i Podgórza w yłączną sprzedaż m ojego w ybornego

_  *  J

f B a n k p o s t p a p i c r ) ,  ze znanym znakiem  „F n iw rsa l u. Superfine english pa- 
per London*, pow ierzfte tn  fiitnie I z r a e l  Xt.in.ger *w K r a ­
k o w i e ,  n l i c a  G r o d z k a ,  L .  12. 2631 2 6

M aurycy Fucha, W iedeil, V I .

L.

n n

4664.

€ b i v i e § z c z e n i e .
Zawiadam ia się, że termin do wniesienia ofert

dostawę 3500 cc tu. metr. zielonej wi­
kliny dla c. k. Z ak ład u  karnego w W iśniczu
rok 1896  upływ a z dniem 10 grudnia 1895.

Wiśnicz, dnia 25  listopada 1895  r

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego.

na

26 m  2 3

Cukiernia Lwowska
pod firmą 2523 8 16

J a n  M ic h a l ik
Kraków, ulica Floryańska, L. 45,

poleca się Szan. P. T. Publiczności.

ANTONI SCHULZ
K r a k o w in ,  u l .  S z e w s k a ,  L . 1 8 ,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oldenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 

V~ w  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n ie j .  41

odtłuszczone i  lekko rozpuszczalne

C z e k o l a d y
uznane jako znakomite gatunkij

tlAFITWIG iV0GEL
w  Bodenbachn/E

Dostać można prawie wszędzie w eukbrn i  
handlu kolonialnym, oraz d rogueryi .  2541 7 78

Farbiarnia80,5 68 78 
i pra ln ia chem iczna 

Piotra Utelskiego

N o n y  J o r k  i  L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowana do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie s ił  roboczych. Main pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy­
syłam każdemu tylko za fi z ł r .  6 0  c t .  następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych n o ż y  s t o ło w y c h  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk patent, s r e b r n y c h  w id e le ó w  jednolitych,
6 „ ł y ż e k ,

12 „ „ „ ł y ż e c z e k  d  k a w y ,
1 , c h o c h l ę .
1 „ c h  c h ę t k ę  d o  m l e k a ,
2 „ k n b k i  n a  j a j a ,
(i angielskich p o d s t a w e k  U ie t o r in ,
2 efektowne l i c h t a r z ?  s t o ło w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t y .
1 bardzo piękne s i t k o  d o  c b k r o ,

4 4  sztuki razem tylko za 6  z t r .  6 0  c t .
Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr  , a teraz można je 

nabyć za tak drobną kwotę 6  z ł r .  6<t c t .  — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem birętac twie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wic!,'sobie ten w s p a n i a ł y  g a r n  t a r ,  który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek na Gwiazdkę i Nowy Bok,
n a  p o d a r e k  ś lu b n y ,  tudzież dla k a ż d e g o  l e p s z e g o  g o s p o d a r s t w a .

Nabyć można t y l k o  u podpisanego

A .  H I R S C H B E R G
Haupt-Agentur der vereinigten araerik. Patent Silberwaarenfabriken

Wien, II., Rembrandtstrasse 19. —  Telefon Nr. 7114.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub za poprzedniera nadesłaniem należytośei. 

P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  lO  c t .
P r a w d z iw e  t y l k o  z e  z n a k i e m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z u/.nań : 25 2 3 7 V
Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie  ! Z przesłanego mi zamówienia

jestem niezmiernie zadowolony_i proszę przysłać mi jeszcz° cały garnitur.
Franciszek Dwornicki, c. k. żandarm.

Kraków. Wielmożny Panie ! Proszę ponownie o garnitur. Pierweza przesyłka by­
ła  dobra. B. Olszewski, starszy nauczyciel.

Kapitał 500.000 złr. w. a. 
IVa c z a s ie !

&

%
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w Krakowie, ulica Karmelicka. L 17,
przyjm uje do farbowania , p r o n i i  lub od -zy-z 7..1- 
n ia  wszelkie  m a t e r y e  j e d w a b n e , w e ł ­
n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  a k s a m i t y ,  k o -  

o n k i ,  d y w a n y ,  f l r a n k f ,  k a p y  o r ­
n a t y ,  a b r a u i a  m ę s k i e  i d a m s k ie ,  
u n i f o r m y  w o j s k o w e ,  p o k r y c i a  m c -

b l o w e  itp w  cało ści lub poprute.

JZiU w mu
otrzymuje się przez użycie K r e m n  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego nGesichtspumade“ . który nsu 
wa w przeciągu kilku dni p ieg i, liszaje, wągry 
1 wszelkie w yrzuty  skórne, czyniąc płeć piękni, 
białą — Dostać możn» w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W iś n ie w s k ie g o  w  K r a ­

k o w i e ,  nilca Stradom, L. 7.
8 ł o l k  6 6  c e n t ó w .  144 124

Poszukuje sie zdolnego, uczciwego i in te l i ­
gentnego aubjekta "(izraeli ty), zajętego 
w handlu papieru lub w ant)kwarni.  Całe utrzy­
manie i stosowna pmsya. — Własnoręcznie p - 
sane zgłoszenia wraz •/. fotografią przyjmuje Ad- 
min. „N. Keforiny" pod ,,2t>3J". 2539 2 3

Mirgaryna zdrowia kg. 7u ct.
Lan reol

Z
*00

2 .

3S

F .  T .
Ninicjszera mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 

że w mojem znanem Biurze w  W i e d n i u ,  I V . ,  H aup t- 
s t r a s s e  3 0 ,  otworzyłem

Majac własne timdnszc, rozgałęzione stosunki i około 1400 
agentów w kraju i za granicą mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, orać na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej­
szej do największej, wykonuję, i wysyłam punktualnie.

Adres dla telegramów: „ E x » i e c a t o r “ , W i e d e ń ,  
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 

tucy. ch w kraju i za granicą. 2637 2 0
Austryackie czekowe konto Nr. 830 .016 ,  węgierskie 4116 .

Broszurki, cyrkularze i warunki wysyłam na żadanie franco.
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P r a w d a !
Niezrównaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca

k o l e k e y a  A u s t r i a
składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby

z ł r .  5 . 7 5z  at y l k o

1 zegarek remortoar ze złota fason
o jak  najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B pięknie -yzelowane koper­
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy straeie nie może. 

Za dokładny eliód tego zegarka reinontoar daję 3 - l e t n i e  p o r ę c z e n i e  n a  p i ś m ie .
1 piękny łańcuszek pancerzowy z fałszywego 

zło ta  ;
2  spinki do mank:etów z fałszywego zło ta  :
I bardzo piękna śpilka (broszka) d a m sk a ;
3 spinki do gorsu, im it.uya z ło ta ,
I patent, spinka do kołnierzyków leżący ch ;

szmelc roślinny kokosowy, bezwodny, bez.wonny i Wszystkie ta przedmioty w liczbie 15 kosztują wraz z zegarkiem tylko z łr. 5.75.
i zupełnie neutra lny/^g . 9 6  c l .  poleca j Wysyłkę uskutecznia się zwaliŹM ą. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska

1 hardzi  piękna spinka do kraw atu  ;
I fu te ra ł SKOrzany na zegarek ze złota fason.; 
I lusterko kieszonkowe w e t u i ;
1 spinka do bluzki ze złota fason.;
2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzane 

fałszywemi brylantami i rubinami. 2549 3 6
5117 0

Ametsen,Kraków.Kaletek5. A l f r e d  F i s c h e r ,  Wiedeń, I., Adlergasŝ  12.
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ŚWIĘTA BOŻEGO NAROOZENIA!
h

Na okolicznościową sprzedaż z powodu świąt Bożego Narodzenia

Dom towarowy D. LESSNER, Wiedeń,
zaopatrzył się tego roku w nadzwyczajnie wielki zdumiewający wybór nagromadzonych w nieprzejrzanych szeregach m atery j w ełn ianych , jedw abnych i da ­
jących się prać, oraz barchanów. D la  cen bezkonkurencyjnych bardzo niskich, k tóre m ają wyłącznie ten jedyny cel. żeby Szanownej P. T. Publiczności po 
niezrównanie niskich cenach dostarczyć tego, co dobre i piękne, znajduję się w tern przyjemnem położeniu, ze mogę śmiało spodziewać się nadzwyczaj licznych 
odwiedzin, i Szanowną P. T. Publiczność, W  i u t O F O s f ©  w i » S H € * g f ©  © r y © n t © 4 V i I I l i »  8 f © 9 zaprasza się niniejszem ja k  najuprzejmiej do

łaskawego 0 £  I « l t l « t  I l i  ł i  wspaniałego sk ładu towarów w okolicznościowych materyacli, nagrom adzonych z powodu nadchodzących świąt.
Z  Wysokiem poważaniem

Materye wełniane pedwójnej szerokości, jednokolorowe i wzorzyste . .
Materye wełniane podwójnej, szerokości, modne, dobre, deseniowane . .
Beż podwójnej szerokości..............................................................................................
Czysto wełniane, podwójnej szerokości, dobre materye na suknie . . .
Czysto wiłniany kasan podwójnej s z e ro k o ś c i.........................................  . .
Podwójnej szerokości modna materia letnia z jedw abiem .............................
Sukno skośne, podwójnej szcrokoś i . . . . . . . . . . .  .
Materya wełniana, podwcjnej szerokości, jednobarwnie deseniowana . .
Podwójnej szerokości kamgarnowe szewioty o wszelkch kolorach . . .
Bardzo dobre, podwójnej szerokości, skośne materye kamgarnowe we wszel­

kich k o lo r a c h ........................„ ........................................
Piękne materye kamgarnowe. podwójnej szerokości, bardzo dobrej jakości,

we wszel ich k o lo r a c h .............................................................................
Szczególnie piękne, podwójnej szerokości materye crepe-kammgarn, prze­

ważnie czarne i niebieskie „tegetthoff*, bardzo dobra jakość 
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, modne, angielskie szewioty . . .
Podwójnej szerokości, czysto wełniane, modne, angielskie szewioty . . .
Wspaniała, podwójnej szerokości, czysto wełniana materya letni i z edwa- 

biem, wyborna jakość (150 sztuk, głównie drap fond w zapasie) 
120 ctm. szerokie, szczególnie praktyczne, wzorzyste szewioty . . . ,
120 ctm. szerokie, bardzo dobre s z e w io t y ..........................................
120 ctm szerokie, bardzo dobre sukienko damskie we wszelkich kolorach
120 ctm. szerokie, angielskie, pię ne materye modne ...................................
120 ctm. szerokie, czysto wełniane, angielskie, piękne materye . . . .
120 ctm. szerokie materye wełniane Himalaya, w bardzo dobrej jakości .
128 ctm. szerokie, czysto wełniane, szczególnie piękne, skośne materye 

kamgarnowe, wyborna jakość, czarne i o wszelkich modnych ko­
lorach (nadzwyczajna sposobność) .....................................................

Woalki, czysta wełna, najlepsza francuska jakość, w niezliczonych, cu­
dnych deseniach ........................................................................................

Jedwabne fulary * ̂  34 ct.
Jedwabne A r m u r e t t e ......................................................................................................... za metr 6 5  e n t ,
Surah raye, czysty je d w a b ..............................................................................  » 8 5
Jedwabne fulary w bardzo pię' nych, najnowszych deseniach (czysty jedwab) „ 4 5
Prawdziwe shangi pongis, czysty jedwab, powabne desenie ........................  „ 6 6
Czysto jedwabne pongis z najnowszemi deseniami kwiecistymi . . za metr złr. 1 .3 0
Satin de Chine faęonne, czysty je d w a b   „ * 1 .0 5
Czysto jedwabna materya „faęonne pomtu“   „ „ 1 .3 0
Taffetas raye, czysty j e d w a b   „ „ 1 3 0
Czysto jedwabne modne materye p e p ita   „ „ 1  3 0
Taffetas raye Nouveaute, czysty jedwab  ........................ „ „ 1 .7 5
Jedwabna bengalina faęonne, cudne d e se n ie .........................................  „ * 0 .0 4
Czarne czysto jedwabne materye „Brocatelle faęonne“ . . . .  , „ 0 .9 5

„ T T  »  TT Tl   Tł TT 1 . 1 0

Aksamity o wszelkich kolorach od 6 0  c t . w górę.
Jedwabne plusze o wszelkich kolorach po złr. 1 .1 0 , 1 .4 0 .

Lewantyny w najnowszych deseniach...................................
Lewantyny najlepsza j&Kośc, w najpiękniejszych deseniach 
Satyny atłasowe w najgustowniejszych deseniach . . .
Zefir w bardzo ulubionej, dobrej ja k o ś c i.............................
Bastyst, francuska jakość, w cudnych deseniach . . .

za metr 15. 19, 2 0
2 6  

3 6 , 4 0
3 5  

3 0 ,  3 5

B archany 1 flnnele bawełniane w bardzo dobrych jakościach i pięknych deseniach 
za metr 1 9 , 2 4 , 2 8 , 3 2 , 3 5 , 4 0 ,  4 5 , 5 2  c t .  itd.

Wypada dalej wymienić:
Nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materyach modnych 1 2 0  cm. szerokie, za 

metr z ł - .  1 . - ,  1 2 0  1 .4 5 , 1 .5 0 , 1 .5 5 , 1 .7 5 , 1 9 5 , 2 .2 0 , 2 .8 0 , 3 . - ,  
3 .5 0  3 .7 5 , 4 .6 0  itd.

Szewiot skośny we wszelkich kolorach, 1 2 0  ct. szeroki  za metr 8 0  c t .

Flanell impri.nr, najwyborniejsza franenska ja k o ś ć ......................................... ...... „ 6 5  „

Na prowincyę obfity zbiór próbek i ilustrowane żurnale gwiazdkowe wysyła się chętnie za darmo i opłatnie.
Przy zamówieniu próbek uprasza się uprzejmie podać w przybliżeniu rodzaj materyj.

Wiedeń, VI.,
Mariahil Ferstrasse Nr. 81—83,

sutereny, parter, półpiątro,
Z piętro.

S e n s a c y e

o -a

wywołują nowo wynalezione 
orygln n.1 n e g enewaltie

złociste zegarki remontoar
z  p o d n O J n st h« |>e>  t e ,  b a r d z o  p i ę k n e m  w n ę ­

tr z e m  n ik l o w e m  i  e m a l i o w a n i !  t a r c z ą .
Zegarków tych , dzięki połączeniu metalowemu , zupełnie osobli­
wemu i- nowemu, nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie 
złotych tak pod względem wyglądu , jako też pod względem mi 
sternego, artystyczni go wykonania (wyłącznie ręczne ryciny) Za 
nasze zegarki złoe ste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj­
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 

B u u n n M H n w  3-letnie pisemne poręczenie.
Cena za sztukę 6 złr.

h)o tego stosowny prawdziwie z ł o c i s t y  h i i i c u s z e k  z karabinie- 
rem bezpieczeństwa, lason: Sport, Marquis lub pancerz, z ł r .  1 .5 0 .  

Do każdego zegarka za darmo fu teralik  sk ó rzary .
7 ł n " ' i 7 r . a  *° nowe’ k° l° i  Złota mające połączenie metalowe amerykan: kiego pochodzenia. 
£.1 Ulrl£IICl a bynajmniej nie powierzchowna pozłota lub platerowanie; ten sam kolor jak na 
wierzchu przechodzi przez cały metal na  wskroś i nie ulega żadnym, nawet najsilniej, wpływom

Nabyć można przez centralny skład 2548 3 ti

Alfreda Fischera, ttien, Ł, Adlergasse, 12.
Pierwsze żródlo do nabywania najlepszych zegarków z rzetelnem 

poręczeniem. Eok założenia IpłO.

M .  J ^ e r z  &  S o l i .ul
zegarmistrze, B  iedeti,

I., Stefansplatz 6 i I., Karnthnerstrasse 35.
Prac ow zna

do w yrobu  now ych zegarów i d la  wszelkich, 
naw et najtrudniejszych napraw .

Z e g a r y ,  wy r o b y  j u b i l e r s k i * ,  z i o l e  i  s r e b r n e  
p r z e d m io t y . z ł o t e  i  s r e b r n e  ł a ń c u s z k i .

Z w raca się uprzeimie uw ag ę! 2543 4 10
Sprzedaż zegarów odbywa się w obydwóch miejscach , sprzedaż zaś wyrobów jubilerskich, 
złotych > srebrnych towarów, oraz złotych i srebrnych łam-uszków t y l k o  w y ł ą c z n i e  

w naszym interesie I  ,  K a r n t h n e r s t r a s s e  3 5 .
Dustr owane cenniki za darmo i opłatuie. %

Ochroną przed zimnem i wilgocią
są jedynie i wyłącznic moje słynne w świeeie j

dhcerskie d erk i na kon ie .
Derki te uznają liczne, znaczenie mające 

osobistości, ekonomi, chodowcy krni ,  rządcy- 
dóbr i dyrektorzy cyrków za ciepłe,  trwałe, 
nie nisze: ąe ■ s '§ , a więc bezsprzecznie za 
najlepsze d e r k i  n a  k o n i e .  Moje oficer­
skie derki na konie są podatne, mogą wię- 
być użyte także jako eicpfe d e r k i  mr ł ó ­
ż k o .  Są one bardzo wielkie, z wyraźneuii 
szlakami i bordami i kosztują : rodzaj A złr 
1 .6 0 , rodzaj B złr 3 .

Ż ó łte  derki fiak iersk ie
z 6 rozmaitemi szlakami i b o rd am i, długie 
i szerokie, co się zowie, złr  3 .5 0 ,  podwójne, 
silne i grube, bardzo okazałe złr. 3 . Wy yłka 
z poręczeniem za zaliczką. Za niestosowne 

zwraca się pieniądze.
Wyłączne miejsce zamówień: 2508 4 10

IN. Biindisakin, W ied eń
U l o c k e n g a s s e  3 .

Cenniki z lieznemi ilustracyami dołącza 
się za darmo do każdej przesyłki.

Kuchnia Polska
w ra z z  Kaw iarn ią

p r z y  u l i c y  św. A n n y , Ł. 5.
poleca

śn iadan iaf obrady i koCacye
czysto, zdrowo, smacznie 1 na maśle przyrządzono.

Mojem staraniem j e s t , ażeby Ku-l,„ ia  Polska 
przynosiła sławę, dawnej kuchni polskiej. — Dla 
Panów Abonentów daje się odpowiedni rabat 

Dziękując za dotychczas okazywane mi względy, 
polecam -ię i nadal P  T. PublBżności.
2531 7 0 Z głębokim szacunkiem

Józef Bielawski, wŁ firmy.

„W arszawska Pracownia Gorsetów a la Sirene"
przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L 10, I  piętro, na

ulicę Szewską, L. 21, Z piętro.
Poleca wielki wybór n a j m o d n i e j s z y c h , b a r d z o  w y k w in t ­

n y  o h  g o r s c t ń w , wykonany h według tegorocznech nowych modeli pa ry ­
skich i brukselskich, ]»o • e n a c l i  z n a c z n i e  z n iż o n y c h .

Warszawska Pracownia Gorsetów „ó la Sirene“
w K rak o w ie , u lic a  S z e w s k a , L. 2 1 ,  I p ię tro .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę braną na  s u k n i : 1) otjętość gor- 
2) w pasie, 3) w hiodrach i 4) z po,l ramienia dc pasa. 2527 10 20

C e l e m  u n i k n i ę c i a  w » ‘ I k l c h  p o m y ł e k  o z n a j ­
m i a  s i c ,  ż e

Grai i p i  Ai i i i  He
znaj caLmj © się

tylko przy ul. Grodzkiej, L. 3, Ipiętro.
Poleca

gotowe suknie męskie ■ dziecinne
z m ateryałów  krajow ych i zagranicznych p o  n a d e r  

n i s k i c h  c e n a c h .  25t>5 7 20

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w Krakowie, ulica sw. Tomasza, L. 21, filia ulica Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie 250? 4 4

obuwie własnego wyrobu
d a m s k i e  od 3  z ł r .  3 5  c e n t . ,  m ę s k i e  od 4  z l r .  3 5  c e n t . ,  
b a t y  od O z ł r .  5 0  c t .  i wyżej 8'osownie do wymagań, oraz przyjmuje 

do reper&cyi kalosze.

17.05
6.60
9.90
1.87

2  letnie poręczenie!

f
Rcmnntnar niklowy . złr. 3 85
Srb. 80 7 i o o o  ?łot rem. „ 7 15

,, dla, dam „ 8.25
Breąue spir. z 15 kam. , 13.20
Z lo  kam. I. chatnn sy­

stemu „Glashuite“
Złocisty rem. o 3 kopert.

„ „ o por. trwał.
Budzik o chodzie kotwi­

cowym. świecą'}
Regulator o 1 dniowym chodzie i 

przyrządzie do bicia złr. 5.50 
Regulator o I dniowym chód ie i 

przyrządzie do bicia złr  8.25 
Illustrowane cenniki zegarów, łań  uszków, bu­

dzików. regulatorów, oraz złotych i srebrnych 
wyrobów aż do najmisterniejszych rodzajów za 
darmo i opłatnip. Niestosowne wymienia się lub 
zwraca pieniądze 2 .2 8  8 10

Eug-. K arecker,
wyrób zegarów,

B r e g e n c y a ,  4 6 ,  V o r a ’ b e r g .

W monarchii austro-węgieskiej
poszukuje się z d o l n y c h  .
kióre mają rozległe stosunki, do objęou 

małego, łatw o W oczy Wpadającego 
zastępstwa. 

Zgłoszenia opłacone pod „V ertretung“ 
przyjmuje ckspedj eya ogłoszeń H Schal k 
Wiedeń I. Ih4? 4 20

a tw y, ba rdzo  pop ła tny

zarobek
w z g lę d n ie  st« i*ą p ł a c ę  m o ż e  
m i e ć  k a ż d y ,  kt<> się chce zajmować 
s p r z e d a ż ą  p r a w n ie  w y s t a w i o ­
n y c h  R isińw  r a  a ln y c b  i hali)- 
ż e c z e l i  l o ą o t m l l .  Zgiosz. nia przyj­

muje: Ikas W  c h s e l h a n s
H .  P  TJ C  H  S

B u d a p e s z t, K e c s k e m ó te rg a s s e  1 .
Rok założenia 16o6. Lo44 2 10
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gŁ, Ł. 13, »»

poleca in strum entu  z pierw sz. fabryk krajow ych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej swarancyi na raty.

Na św. Mikołaja
poleca

W . C .
(daw niej F. Bruno Halin) 

w Krakow ie, ul. Grodzka, 2, 
W ielki skład 

zabawek, lalek, koni, gier  
towarzyskich i treblow., skrzy­

nek budowlanych itd. 
W y b ó r  d u i y ,  c e n y  n i s k i e .

Porter angielski, żywiecki i tenczyński.

Handel towarów korzennych 
delikatesów i win

W. Leśniowskiego
w Krakowie, Ryńsk. L. 33,

poleca na obecny sezon i zb li­
żające się święta :

Figi wiankowe i suł tańskie. Gru­
szki i jabłka deserowe. Jabłka na 
kompot.  Śhwki i powidła bośnia­
ckie, Winogrona hiszpańskie, Owo­
ce kandyzowane. Cukry deserowe, 
Miód p raśny . Czekoladę i kakao 
holenderskie na wagę .  Marynaty 
z ryb. jako to: pstrągi, minogi ło­
soś. sandacz i węgorz, Śledzie po­
cz towe, wodzone i marynowane,  

Szproty. Flondry. Picklingi. 
Drożdże wiedeńskie z fabry­
ki Ad. i Ig. Mauthnera i Synów.& «z
Kawior astrachański, Brynume kar-

•* c

packa i sery deserowe, V na w ę ­
gierskie, austryackie i zagraniczne. 
Koniak kuraeyjny. Piwo okocimskie. 

Wódki krajowe i zagraniczne.
Bufet zaopatrzony obficie w św eże wędli­

ny. napoje i kanapki, m* 210

Ni ł R™ :  REIM i FRIEDRICH w KRAKOWIE
=3 £5*P>J

Oekoracye ukompletowane
do ubran ia  cuE g# firzewka. p o ­
cząwszy od 75  ct. do 6  z łr .

ca I—I

Lameta
w ło s  a n i o ł ó w  z.łoi.y , s r e l i r u y  

i m ie n ią c y  s i ę .  
G ir la n d y  z ł o t e  i s r e b r n e ,  

P ; o z , ł ó t k ę  z ł o t ą  i s r e b r n a .
D y a u i e n t y u ę  b ły s z c z ą c ą .  

Ś n ie g  im i t o w a n y .  — I . i c h la -  
r z y k i  o z d o b n e  i z w > k łe .  

P r z y r z ą d y  d o  z a ś w i e c a n i a  i 
g a s z e n ia .

Ś w ie c z k i  w o s k o w e  b a r w n e .

polecają po najtańszych cenach R y n e k ,  S 7 ,

G w i a z d k ę
Farby artystyczne
1 przyrządy.
Kasetki kompletne

do malowań olejnych i akwarelowych
na te rak o c ie , na p o rce lan ie , n a '  
drzewie, na aksam icie 

pryskiw ania.

W szelkie przybory  
i k o m p l e t n e  k a s e t k i

z przyboram i 
do robót piłeczkowych

Aparat 2 Igłą platynową
do na- |  do w ypalania na drzew ie i wzor- 

k r odnośne.

i Przedmioty
z drzew a jaw orow ego, z terakoty  

i z porcelany
rło pomalowania.

.1 jaw orowe i  la ao u io w e
I do pom alow ania, wypalania i wy- 

rzynania.

NA GWIAZDKĘ
i

Kotwiczne

Skrzynki budowlane
i

zabawki do układania
( Ł n m ig łó w k  i)

z fabryki F. Ad. Richtera i Sp. 
Zabawki gumowe dla dzieci.

m l r a l o f t  I  A Pm t !  p o t o j w u t o  p i a s t y M .  
Piłki gumowe salonowe.
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P o k o j e  d o  ś u i a d a n .

W  nowo w ybudow anym  dom u przy 
ul. Zwierzynieckiej i Małej je s t większy

lokal restauracyjny
do wynajęcia.

W iadomość? u właściciela Leona Le­
sera, Wolnica, 8, w Krakowie. ‘2*63 1 3

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szln-hcic który clice się oże­

nić odpowiednio do swesro st mowiska i do swoich 
stosunków, powini 'n  zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z pisaniną wskazówką do za­
warcia znajomości, od: M a r ia g c  C o iu p a n y ,  
B u d a p e s z t ,  V I I . ,  Csómóristrasse, 28, za 
nadesłaniem 3e centów w markach listowych. 
(W zamkniętej kopercie) 2681 1 3

Przyjm ie się o d  1 s t y c z n ia  1 8 9 6
porządnego, odpow iednio uz lolnionego 
m ężczyznę (chrześcijanina) jako

korespondenta.
Musi o n , oprócz języka polskiego, 

znać doskonale język niem iecki P ie rw ­
szeństw o będzie miał ten, który się zna 
na sp raw ach  sądow ych. — P łaca m ie­
sięczna 50 złr. Zgłoszenia pisaninę wraz 
z poleceniam i i odpisam i św iadectw  
przyjm uje „ S tro jn ic k ó  to v a rn a  s e  
slów órnou  E d. K o k c ra  a  sp o i. w 
P rz e ro w ie  (Prerov, Morawa). 2630 l 2

W niedzielę dnia 1 grudnia

Wielki I n e r t
muzyki wojskowej pułku Nr. 20,

pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, 
w pi ■ knej. elektrycznie oświetlonej S i l i  i  

r e s t a u r a c y j n e j  b r o w a r u

J. A. Johna Synów w Krakowie
u lic a  L u b icz , 1 5 .

Wyborne piwo eksportowe, wina austrya­
ckie . węgierskie i zagraniczne ; potrawy 
zdrowe, smaczne, na świożem maśle przy­

rządzone.
U s łu g a  s z y b k a  i r z e t e l n a .

Przyjmuję też wszdkie zamówienia na 
/  ś n i a d a n i a ,  o b ia d y  i k o l a c y e  
V w e s e l n e ,  oraz u c z t y  z b io r o w e
C w u-jże sali restiiura yjnej |> o  e e n a c l l  
/  j a k  : i a j t a i i s z y c h .  2001 ifi 17 
S  Polecając się łaskawym względom Szan.
^  P. T 1’ul'licznośei, pozostaję z szacunkiem 
 ̂ Zarząd.

« / V  * A / V W N / W V W #

M r .  dobrze śpiew ające, są  w wiel 
m T l£>  kim wyborze n a  s p r z e d a ż  
IJr w  h o t e lu  P o l s k im .

K a ro l Son derm am i
2679 1 2 z gór hurćfiiskich.

fabryczny.

i cało

Juliusz Silbiger w Tarnowie
hurtowny sk'ad

1111 IR ffi

UL. BA SZTO W A L.19.

obok Szkoły sztuk pięknych,
poloca P T. Szanownej Publiczności 
wykonanie w szelkich prac, w za ­
kres litograficzny wchodzących 

mianowicie:
Bilety wizytowe na pięknym kartonie, Zaproszenia ślubne. Listy 
i rachunki, Karty adresowe, Dyplomy i Powinszowania, Cenniki ilu­
strowane, wszelkie etykiety na flaszki i pudełka, Plany, Plakaty, oraz 

wszelkie druki dla pp. ! u j c ó w  i fabryk. <im i ;J
Ręcząc za punktualne,  piękne wykonanie,  oraz ceny nader umiarko­

wane poleęa swój zakład względom Szanownej Publicznoś -i.

n a z w i s k o C H R E S T O F L E
p o r ę c z a j ą  p r a w d z iw o ś ć

naszych wyrobów.
Ilustrów, katalogi darmo i opłatnie.

SZTUCCE CHRISTOFLE
na białym metalu posrebrzane, jakoteż w s z e lk ie g o  r o d z a j u  p r z y -  
foory s t o ło w e .  — Specyalne artykuły dla hoteli, restauracyj i go­

spodarstwa domowego, oraz kasetki do wypraw ślubnych itd.
Cłiristofle & Cle., VI len, I.

c. i k. nadworni dostawcy.
Do nabycia po .cenach fabrycznych w  K r a k o w i e  u: K. Cza­

plickiego, St. Przybylskiego i Alfreda Biasiona, optyka 2528 3 18

aj w yższe  
o d z n a c z  e' n i a

na wszystkich

wystawach jir ia to w flh .
Z powodu niskiego kursu srebra

cenj zniżone.

Cstrzeżenic przed blana i oszustwem!;Hantl81 Jal<l1113 Polaln1'iU *Jaśle
v  ą j  c  p o szu k u je  s ta r szeg o  2646 1 o

Ooo
©oo

! N a  G w i a z d k ę
poleca sic

SPRAWDZI WE WYROBY JAPOŃSKIE _
§  z bronzów, laków, fajansu, porcelany itd §  
©importowane wprost z Yokohamy,©
©  które z p o w o d u  z u p e łn e j  w y s p r z e d a ż y  nabyć m ożna po zniżo ©  
O  nych cenacli w składkie p r z y  v ł 1. ś w .  K r z y ż a ,  3 , 0
O

265 1 4

w dom u Wgo prol'. Kor -zyńskiego (ot)ok uli y M ikołajskiej).
Japońsk ie  tow a rzystw o  im portowe

w K r a k o w ie ,  u l .  św . K r z y ż a .  Ł . 3 .

O

Pracowula
haftów kościelnych i salonowych

Antoniny z Bielińskich Biedermannowej 
w Krakowie, ulica Floryanska, L. 3 (naprzeciw Imtelu Drezdeńskiego),
wykonuje rychło i po cenach bardzo niskich wszelkie jrparaty 
kościelne, ornaty, baldachimy, antipedia, szt didary, 
chorągwie itp., niemniej hafty salonowe, znaczenie bie­
lizny. jakoteż restauruje artystycznie szaty kościelne, m aka­

ty, gobeliny i pasy sluckie. -21,75 1 o

3 złote,
15 srebrnych 

medali.
!5 dyplomów 

z odznaczeniem i 
uznaniem.

Cenniki i próbki na żądanie franco.
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Z n a k  |

1 Franciszek Jan Kwizda
o c h  r o n i i  v . B1 K w i z d y

płyn wzmocnienia
c. i k. uprzyw. woda do m ycia k in i.

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. 1151 6 12
Od lat przeszło 30 w s t a j n ia c h  i i a d w o n i y e l i ,  u  w ię k s z y c h  
s t a j n i a c h  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  używany w celu w z m o ­
c n i e n i a  i p r z y w r ó c e n ia  s i ł  p o  w ie lK ic h  tr n < la c li ,  
w razie z w ic h n ię c ia ,  s k r ę c e n i a ,  s tw a r d n ic n is *  ś c i ę g i e n  

itd. nadaje z d o ln o ś ć  koniowi t lo  w y b itn y *  h  n s łu g .

T r z e b a  u w a ż a ć  n a  p o ­
w y ż s z y  z n a k  o c h r o n n y  

i ż ą d a ć  w y r a ź n i e  

Kwizdy

płynu wzmocnienia.

» 3o. =
? 2'

8 k ł a d  g ł ó w n y : 
A.pteka obwodowa 

K o r iic u lM ir g  p o d  W ie d n ie m .

Dostać można 
w każdej aptece i 

drogueryi 
Austro-Węgier.

. 1 A  Y  E K 1 K B  
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN

Kraków, ul. Karmelicka, 18,
poleca św ieżo  nadeszło to w a ry ,  w y b o r o w e j  jak o ści,  jak o  t o : herbatę 
chińską i ro s y js k ą , oliwę n ice jską , sa rd yn k i francusk ie , 

śliw ki i pow idła bośniackie .
Handel zaopatrzony w wielki w ybór wfn węgierskich, an- 

stryackieli i francuskich, koniak francuski firm Mru­
ków A Comp , Oourriore et Comp.. wódki i lik iery krajowe

i za gra n iczn e  2540 4 10

N iniejszem  m am  zaszczyt donieść Szanow nej P. T . Publiczności, iż już  
otw orzyłem  mój nowy zakład gastronom iczny naprzeciw  tea tru  pod firmą :

„Cafe-Restaurant du Thóatre“
w którym  urządziłem  na pierw szem  piętrze b a r d z o  w s p a n ia łe  s a lo n y  n a  
r e s t a u r a c y j ,  oraz g a b in e t y  o d d z ie ln e  dla kółek zam kniętych, a na dole 
k a w ia r n ię  z b i la r d a m i ,  p o k o ja m i d o  g ie r ,  jak  rów nież c z y t e ln i ę ,  
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników . Z pow ażaniem

18 o F e r d y n a n d  T u r l i ń s k i
R e s ta u r a to r  v is-ń>vls te a t ru .

W iadom o wszystkim że Galicya je s t praw dziw ym  rajem  dla rozm aitych 
wykpigroszów i oszustów  w iedeńskich i zagranicznych. C odzienn ie  niem al czy ­
tam y o rozm aitych w ysprzedażach z pow odu  rz e k o m y c h  k ra c h ó w  i t. p. 
blag. O głaszane przez nich za bezcen sreb rne  lichtarze tacki, k u b k , sitka itp., 
wszystko to blacha m osiężna, pociągana niklem.

U w aga. Aby uchronić Publiczność przed w yzyskiem , przyjęliśm y wy- 
sprzedaż w yrobów  z patent, atneryk. sreb ra  najw iększej fabrvki na świecie, 
która z pow odu o b e c n e j s ta g n a c y i  oddała  nam  z a  c e n ę  ro b o ty  tylko

W * za 5 złr. 25  cent. TH
następujące przedm ioty , dopóki zapas s ia rc z y :

6  s z tu k  n a jle p s z y c h  n s i y  s to ło w y c h  z  a n g ie lsk im  o s trz e m ,
6  sz tu k  a m e ry k . p a te n t ,  s r e b rn y c h  w ide lców  z je d n e j s z tu k i,
6  s z tu k  a m e ry k . p a te n t, ły ż e k  s re b rn y c h ,

12  s z tu k  a m e ry k . p a te n t ,  ły ż e c z e k  s re b rn y c h ,
1 w ie lk a  a m e ry k . p a te n t ,  c h o c h la  s r e b r n a ,
1 m n ie js z a  a m e ry k . p a te n t ,  s r e b r n a  c h o c h la  do  m le k a .

Razem 3 2  sztuk tylko za 5  z ł r .  2 5  c t.
O p r ó c z  tego ria życzenie dodajem y 6 sztuk deserowych noży z ang. ostrzem,
6 sztuk deser, widelców z patent, ameryk. srebra z jednej sztuki. 12 sztuk

tylko z a  2  z t r .  3 0  c e n t ó w .
Ann ryk. paten t, srebro  je s t naw skróś m etalem  b ia łym , nie ściera się nigdy, 
',achmvuje białość sreb ra  przez lat 30 i je s t n a jz d ro w s z e j w uż;,ciu i sm aku. 

W spaniałe to  nakryęie o najp iękn ejszym fasonie nadaje  się także na
podarek gw iazdkow y, n o w o ro czn y , ś lubny lub na im isn iny .

P r o s z e k , d o  c z y s z c z e n ia  w r a z  z p u d e ł k i e m  8  c t .
Wysyłka za gotów kę lub za zaliczką. — Aby dać dow ód, że ogłoszenie nasze 
n a j r z e t e ln i e j s z e ,  zw racam y pieniądze, kom u się tow ar nie spodoba. Z ty­
siąca listów z podziękow ań em i uznaniem , jakie od nabyw ców  otrzym ujem y, 
wyjmujemy np t en:  „Z W aszej przesyłki nakryć stołow ych z am eryk. p a ten t 
sreb ra  jestem  nietylko zadow olony, ale w prost zachwycony, te m b a rd z ie j, że 
niedaw no przesyłką w iedeńską zostałem  oszukany11. Z szacunkiem

K s. J ó z e f  M atw in , proboszcz w Koźlach. 
Zam aw iać należy pod adresem  : „ W ik t o r y a “ , R y n e k . , 4 5 ,  I  p ię ­

tr o , w  K r a k o w ie ,  chrześcijańska Agencya nakryć stołow ych z am eryk. p a ­
tent. s reb ra  na  całą A ustryę. 2670 1

D j-i O  yłw *  m ożna nabyw ać w s p a n i a ł e  o b r a z y  na  płó-
■ "  ^  f c l l  ■ tnie, r e l ig i j n e  lub k r a jo b r a z y , w wielkich, pięknych, sze
rokich, złoconych ram aeh, w  P a n o r a m ie ,  R y n e k ,  Ł . 4 5 .

P o d o b n a  sposobność nie prędko  się nadarzy.

pomocnUa handlowego.
Pierw szeństw o m ają z prowincyi.

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci , oficerzy, właściciele d ó b r , urzę- 

d n b - j , kupcy, przemysłowcy, którzy chcą ożenić 
się bogato, niech się zwrócą z zaufaniem do 
Biura pośred , ,G lo h u s “ , B u d a p e s z t ,  
D e s s e f f y - u t c z t i  3 8 .  .Jest tam 3500 zleceń; 
inięd/.y niemi 500 od dam z majątkiem od 100 
tysięcy do 8 milionów; 80 od dam,  które chcą 
poślubić tylko oficerów; 3(0 od dam z majątkiem 
od 1.000 do 100 000 złr. Jżamy te są z Rosyi, 
Niemiec, Austro Węgier. Na zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dyskre- 
cyą po otrzymaniu 15 cnt. w znaczkach poczt.

G o t o w e

sukienki, ubrania,
płaszczyki

cUa

§ M. BEYER i SPÓŁKA
OV Krakowie, Sukiennice Nr. 12 13 14,
©  (naprzec:w kościoła N. P Maryi)

e® F a b r y c z n y  s k ł a d
płócien i bielizny gotowej meskiej. chimskiej i dziecinnej,

O  oraz bie izny stołowej, białej i kolorowej. Chustek bia- O  
©  łych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. O
§  Crfówny skła«l ^

e normalnej bielizny trykot-wej Prof. Dra Gustawa Jaegera i 
wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny.

O  Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męskich.
O  
©
©
©
O
o  
©

Na sezon zimowy otrzym li
wlelltl wytoór

sal

©
©

,  I, u i u l

Parasolki oraz parasole
od nLiltańazych do najwyliwintłiioj azycłi.

C ałe  w y p r a w y  ś lu b n e
są gotowe na składzie. 2473 10 12

Z a m ó w ien ia  z a m ie jsc o w e  u s k u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tę .

© I
Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotela ulica Karola Ludwika.
Mi"jscp sprzedaży w  K r a k o w i e  u E Ł .  'V l / r i ś z n l e w -  
s k l e g o ,  ap tekarza. — W zapasie w składach wód m ineralnych, re s łau -

racyach , a p tek ach  i t. d. 1529 16 26

bluzyf szlafroki
dla dam 

ulica Grodzka, Ł  4
d ru g i dom  od  B y nku

Artur AprIII.
ryałów 1

Zamówienia przyjmuję z mate- 
moieh własnych lub dostarczonych.

I * .  T .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. 

Panie i Panów, iż otworzyłem

ZAKŁAD FRYZYERSKI
przy ulicy Szewskiej, Ł . 2 ,

w pobliżu Rynku głównego.
Mój zakład urządzony z komfortem na sposób 

zagranic/ny z  < . o b n j u i  s a lo n e m  d la  
P a ń ,  posiada wielki wybór p e r f u m e r j j  i  
p r z y b o r ó w  t o a le t o w y c h .

Po kilkuletniej praktyce, odbytej w pierwszo­
rzędnych zakładach tak w kraju jak i zagranic i, 
lestem w możności zadowolić nawet najwybre­
dniejsze wymagania Szan. Klienteli. Mojem usil- 
nem staraniem będzie zaskarbić sobi6 względy 
Wny-di Pań i Panów przez umiejętne wykony­
wanie czynności fryzyerskich, które uskuteczniam 
po cenach miernych (w abonamencie ceny z n i ­
żone). Za wzorową czysto ć i grzeczną obsvugę 
z góry zaręczyć mogę 2*622 5 12

Pozostaję z wyrokiem poważaniem

Karol Ryim anow ski.

Świeże 
Śliwki, Powidła, Dakty­
le, Figi, Prunelki, Poma­
rańcze i Cytryny, Jarzy­
ny suszarni bocheńskiej, 
Ogórki i Rydz®, Śledzie 
pocztowe, holenderskie 

i marynowane
w szy stk o  ja k  najtaniej poleca

EDMUND KLIHEC
w K rakow ie. 

Pokoje do śniadań, zdrowa ku­
chnia, piwo piizneń?kie i ba­

warskie. 2589 7 9

Z a n r z  d o  o d s t ą p i e n i a  z powodów fa­
milijnych 2618 2 2

interes rentowny
w jednem z największych miast prowincyi Wia­
domości udzieli Biuro wywiadowcze p. Styftbgo 
w Przemyślu. Kapitał włożony 9000 złr.

Mam zaszczyt zawiadomić Wne Panie, iż

pracownia pod firma „Flora"
wykonuje su k n ie , okrycia damskie i sukienki 
dziecinne. — Przyjmuje także p a u i e n k i  do 
nauki kroju i szycia. 2497 4 8
K r a k ó w ,  u l i c a  K r u p n i c z a  , Ł . 1 7 .

Z Drukarni Związkowej w Trak wie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Biedki1 Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


